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M. X. Miłanowskieg 
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w Łodzi, Placowa 13. 
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wnoszą opłatę, naczoną dla uczniów ll-go Łódzkiego 
Gimnazjum Miejskiego. rl128=10 
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ganizujących się kás chorych do dn. 
$ 15 maja r. b. wynosiła 206, a. wszy- 
A stkich powinno być półczwarta ty- 
| siącn A 

Wiadomości, napływające ze 
wszystkich miejscowości państwa 
„świadczą, że wprowadzanie w. życie 
ubezpieczenia robotników połączone 
jest z wielkiemi nieporozumieniami. 
W niektórych wypadkach robotnicy 
wręcz odmówili wybierania , pełno- 
$. moeników. 

W Królestwie Polskiem w związ- 
ku z wprowadzeniem kas chorych 
wybuchnęły bezrobocia, które dopro- 
wadziły do lokautu. 

To samo miało miejsee w nie- 
których fabrykach centralnego o- 
kręgu przemysłowego. Stosunek nie- 
sympatyczny do kas chorych ujaw- 
nił się wśród proletarjatu w Peters- 
burgu i Moskwie. 

Zgromadzenia robotnicze 
siły tam odnośne rezolucje, 

Tymczasem, nis podlega żadnej 
wątpliwości, że ubezpieczenie robot- 
nicze, nawet wobec wielkich braków 
w ustawie z dn. 6 lipca, jest bardzo 
cennym nabytkiem dła robotników. 
Jest ono podwaliną, na której w 
przyszłości stanie budowla rozwija- 
jąca sprawą ubezpieczeniową, odsła- 

"niająca dla robotników przystęp do 
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ogło- 
Dzisiejszy numer składa 
się z 8 kolumn. 


Bew e ry men , 


bicze robotników 


« strajki. 


Prasa rosyjska komunikuje, że nowej gałęzi organizacji i działal- 
tymi dniami w Kijowie zarządzający ności. 
wydziałem przemysłu Litwinow-Fa- W czem tkwi niechęć robotni- 


linskij na zebraniu przemysłowców 
poczynił enuncjacje przedstawiające 
w bardzo optymistycznem świetle 
bieg: kampanji ubezpieczeniowej w 
związku w przeprowadzeniu ubezpie- 
czeń robotników. Fakty mówią je- 
dnakże zupełnie co innego. 
Wprowadzenie  ubezpioczeń ro- 
botniczych na zasadzia prawa z dnia 
6 lipca 1912 roku uskutecznia się 
iesłychanie powolnie. Na zasadzie 
danych oddziału przemysłu ilość or- 


kow do powstających kas? Zjawisko 
to posiada bardzo dużo przyczyn. — 
Przedewszystkiem odgrywa w danym 
wypadku ogromną rolę zupełnie nie- 
przygotowanie środowiska  robotni- 
czego do tej nowej pracy, całkowita 
nieznajomość nowego prawa, usunię- 
cie robotników od udziała w opraco- 
wywaniu prawodawstwa ubezpiecze- 
niowego. | w okresia opracowywania 
przygotowawczege sprawy ubezpie- 
czenia robotników i w czasie -rozpa 


A -= 


trywania praw ubezpieczeniowych w 
instytucjach prawodawczych, a na- 
wet później, gdy nastała chwila wpro- 
wadzenia w życie nowego prawa, 
inasy robotnicze zostały usunięte od 
obrad nad kwestjami dotyczącemi u- 
bezpieczenia, chociaż one dotyczyły 
sią ich bezpośrednio. 

Ogólnie wiadomo, na jakie trud- 


ności natykała się inicjatywa dążąca . 


do urządzania wykładów i referatów 
mających na celu zaznajomienie robot- 
ników z nowemi prawami. Nio dziw- 
nego, że sprawa ubezpieczeniowa sta- 
ła się taką wielką i nową kwestją, że 
robotnicy nie byli w stanie odrazu 
zrozumieć jakie ma dla nich znacze- 
nie doniosłe. 

Z drugiej strony należy otwarcie 
przyznać, że nowe prawa o ubezpie- 
czeniu robotników zawierają w sobie 
braki istotne, na które musieli zwró- 
cić uwagę robotnicy. Prawa ubez- 
pieczeniowe wkładają znaczną część 
wydatków, w związku z zabezpiecze- 
niem na wypadek choroby, a nawet 
kalsctwa, na robotników i sprowa- 
dzają istotę zabezpieczenia do mini- 
mum, Zaprowadza się potrącanie z 
zarobków do kas chorych. W wielu 
miejscowościach nowe prawo jest na- 
wet krokiem wstecznym w porówna- 
niu z tem, co już robotnicy fakty- 
cznie wcześniej zdobyli. W ten spo- 
sób przedstawia się sprawa naprzy- 
kład w Królestwie Polskiem. 

Otóż teraz widzimy, że robotnicy 

jedną stronę sprawy doskonale rozu- 
mieją: nowe prawo, wprowadzające 
kasy chorych, sprowadza potrącanie 
i tym samym obniża zarobki. To, co 
dawniej robotnicy otrzymywali na 
koszt fabrykantów, teraz muszą opła- 
cać z własnych środków. 
-~ Robotnicy wysuwają -żądanie od- 
-„powiedniego powiększenia ich płacy 
zarobkowej, czyli ażeby wyszło na 
to, że fabrykanci na swój rachunek 
przyjęli opłaty ubezpieczeniowe. Prze- 
mysłowcy upierają się. Na tem pod- 
łożu nastąpiła walka, która hamuje 
wprowadzenie ubezpieczenia robotni- 
ków. 

Lecz wszystko to można było 
przewidzieć; już w trzeciej Dumie, 
podezas rozpraw nad projektem, pra- 
wa o ubezpieczeniu robotników opo- 
zycja wskazywała na braki pod tym 
względem, lecz to było głosem wo- 
łającego na puszczy. 

Gdyby postępowano oględnie), 
sprawę tę, prawdopodobnie, można 


WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą iw Król. Polskiem, oprócz Łodziiokolicy, oddane jest Domowi Handi. L. i E. Metzi i S-ka 


byłoby rozstrzygnąć na drodze wza 
jemnych ustępstw i porozumień, ku 
obopólnej zgodzie robotników i 
przedsiębiorców. 

Lecz warunki, w jakich wprowa: 
dzone jest obecnie nowe prawo. 
atmosfera nieufności, otaczająca wy: 
stąpienia robotników, tysiące piętrzą- 
cych się przeszkód, które robotnicy 
muszą zwalczać, bynajmniej, wcale 
nie łagodzą, lecz przeciwnie wzma 
gają przykre położenie. 

Wymagalna była wielka doza 
taktu i ostrożności, szczególniej pod- 
czas wprowadzania nowego prawa, 
Nieodzowne było gruntowne zapo- 
znanie robotników z nowem prawo- 
dawstwem, a dopiąć tego można by- 
ło li tylko na drodze wszechstronne- 
go rozpatrzenia przez robotników 
nowego ich położenia, przez pozosta: 
wienie im całkowitej samodzielności 
podczas wyborów pełnomocników od 
robotników i t, d. | 

Tymczasem w rzeczywistości sta- 
ło się inaczej. Od samego początku 
robotnicy napotkali wielkie przeszko- 
dy. Wzbroniono urządzania wykła- 
dów i zgromadzeń robotniczych w 
sprawach ubezpieczeniowych, histo- 
rja z „mianowaniami* przedstawicieli 
od robotników do izbirady do spraw 
ubezpieczeniowych, — wyznaczanie 
„milczących“ wyborów pełnomocni 
ków, niedopuszczania poprawek, wno- 
szonych przez robotników do ustawy 
normalnej kas chorych, zwiększają 
cych swobodę samorządu robotników 
w kasach chorych, — wszystkie te 
fakty w dostatecznym stopniu wska- 
zują jakie ograniczenia są stosowane 
i jakie przeszkody muszą zwalczać 
robotnicy w obronie swoich intere: 
sów. 

Jest to błąd fatalny, Niestety, 
trzeba przyznać, że do prawa o u- 
bezpieczeniu robotników wkradła się 
wysoce niesympatyczna tendencja 
policyjna, która czarnym szlakiem 
znaczyła kampanję ubezpieczeń ro- 
botniczych. 

Wszystko to dowodzi, że w o- 
becnych warunkach naszego życia, 
nie tylko inicjatywa społeczeństwa, 
ale nawet nowatorstwa prawodawcze 
napotykają przeszkody, które 
niszczą sprawę w zarodku. Sprawa 
odnowienia państwa wymaga innych 
warunków życia. 

Z. R—tos. 
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- Zerwanie polaków z kadetami 


w oświetleniu reakcji rosyj. 
skiej. 


- Urzędowy organ rosyjskiej reak- 
cji społecznej „Now. Wr.* rozpoczy- 
na w ostatnim numerze druk arty- 
kułu o „zerwaniu polaków z kade- 
tami". 

Streściwszy z wrodzoną mu „ucz- 
eiwością* istotę zatargu Koła Pol- 
skiego z kadetami na tle stanowiska 
w sprawie samorządu, „Now. Wr.“ 
pisze: 

„Słuszność zmusza nas do po- 
wiedzenia, że mówcy kadeccy ujaw- 
nili zupełną nieświadomość co do 
polskiego życia politycznego, które 
maluje się w ich wyobraźni barwami 
wcale nie odpowiadającemi rzeczy- 
wistości, 

Przez mowy kadetów czerwoną 
nicią przechodzi obawa, aby polacy 
nie połączyli się z bardziej umiarko- 
wanymi żywiołami rosyjskiemi; pra- 
gnienie nadania antysemityzmowi 
polskiemu, jeśli tak wyrazić się mo- 
żna, charakteru lokalnego, zaliczając 
go na rachunek nie całego społeczeń- 
stwa polskiego, ale tylko na rachu- 
nek Koła polskiego, a tem samem 
wysondowania, czy nie byłoby rze- 
czą możliwą przypiąć łatkę na nowej 
dziurze w stosunkach polsko-rosyj- 
skich*, 

Zdaniem „Now. Wr.* „cel zasa- 
dniczy polskiej polityki zewnętrznej 
(jak nazywa się w języku ich litera- 
tury politycznej stosunek do Rosji) 
polega na tem, aby zdobyć niezależ- 
ne od niej istnienie, 

Jednym z najbliższych etapów 
na tej drodze jest — zdaniem pol- 
skich działaczy politycznych—zdoby- 
cie ustroju autonomicznego „gubernii 
nadwiślańskich*,Do tego dążą wszyst- 
kie polskie partje polityczne i postu- 
lat ten jest punktem wspólnym ich 
programów. 

W dalszym ciągu „Now. Wr“ o- 
mawia wyluszezona przez „Przegląd 
Narodowy* uzasadnienie „egoizmu 
narodówego* j konkluduje: a więc w 
polityce polskiej już od łat Kilku 
kultywowany jest i „oportunizm* i 
„egoizm. narodowy* i „politykoma- 
nji“ wodzów partji miejscowych. 

„Jeśli zaś (pisze „Now. Wr.*) te 
„taktyczne* kroki polaków są nowo- 
ścią dla kadetów, to wątpliwem jest, 
czy okoliczność ta może być wytło- 
jnaczona mądrością polityczną i zna- 
jomością nastrojów istotnych na kre- 
sach”, 


>- czop 


Czas odnowić 
prenumerate, 
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N. OLIGER, 


Tłum, Henryk Śliwiński. 


— |] w świątecznem jesteś ubra- 
niu? | 

— Tal, poprosiłam i uwolniono 
mnie trochę wcześniej, przybiegłam 
więc do domn i przebralam się. Ale 
dlaczego tak o to wypytujesz. Nie 
wierzysz mi? 

— Nie, nie, wierzę... 
dle czuć wino.. 

— Poczęstowali mnie, wypiłam 
feden kieliszek. Czy to co złego? 

Jan odtrącił ją ze wstrętem i po 
raz pierwszy przyszło mu na myśl, 
że ukochany młot zbyt wiele zabiera 
qu czasu i sit. 


Ale od cie- 


Zona, płacząc, usiadła w najdal- 
«zym kącie izby. W swej zmiętej, 
świątecznej bluzce, rozpłakana i roz- 
Łalbna, wydawała się Janowi małem, 
biednem dzieckiem. Jednak nie mógł 
się zdecydować, by podejść i pogo- 
dzić się z nią, Bo zresztą jakąż miał 
pewność, że powiedziała mu prawdę? 

Ocięrając łzy, pierwsza do niego 
przemówiła: 

— Taki 
wasz się i łajesz 


jesteś nie dobry, gnie- 
mię bez powodu.. 


ROWY KURJEK ŁÓDZKI — 80 lipca 1918 Ý q 


Sisty ukraińskie. 
Bii ie lipcu 1918 r. 


W krótkim przeglądzie wszyst- 
kich panujących partji jak w kalej- 
doskopie przesunęło się Społeczeń- 
stwo ruskie, puls życia którego trzy- 
mają ścierające się nawzajem obozy. 
U nas w Królestwie mamy legjon 
laików, ludzi absolotnie apolitycz- 
nych I to na na wybitnych stanowi- 
skach, przedstawicieli najwyższej in- 
teligeneji, politycznie zgoła nieczyn- 
nych, nieobeznanych zupełnie z deli- 
katną maszynerją życia stronnietw, 
a biorących politykę i sprawy społe- 
czne á la lettre dzienników: 

Nic podobnego nie ; spotyka się 
na Zachodzie, a nawet na bliskim 
Wschodzie, jak w Bulgarji lub Ser- 
bji, gdzie pierwszy iepszy hodowca 
róż wonnych uważa się za Danewa 
drugiego, lub poczciwy handlarz świń 
w skromności swej za Pasicza w min- 
jaturze, opasowującym duchowo coraz 
bardziej analogicznemi co do formy 
zjawiskami unicką połać naszego Pie- 
montu, 

Cała Galicja, a szczególniej wschū- 
dnia część wre i tonie bezustannie 
w ogniu namiętności partyjnej, a dla- 
tego też poddawając w poprzednich 
listach moich pod pręgierz krytyki, 
częstujące się wzajemnie duserami 
pajpokaźniejszego kalibru stronnictwa 
ukraińskie, dałem najwierniejszą, naj- 
plastyczniejszą kopję narodu. 

Z pośród partji stojących na grun- 
cie narodowych interesów, najsilniej- 
szą bezwątpienia jest stronnictwo na- 
rodowo demokratyczne ukraińskie. 
Posiada ona sporo we Lwowie, jak 
i nie mniej na prowincji instytucji 
kalturalnych, ekonomicznych, jak to- 
warzystwo „Próświta*, „Narodna Tor- 
gowla*, „Ruski związek stowarzy- 
szeń kredytowych", wszystkie trzy 
operujące w całym kraju, zasobne, 
rezydujące we własnych wspaniałych 
gmachach. Niezmordowaną czynność 
rozwinął młody „Bank Hipoteczny 
we Lwowio“ zajmujący się głównie 
parcelacją, a znajdujący się jak ito- 
warzystwo rolnicze „Silskij hospo- 
darz“ wyłącznie pod wplywem lwow- 
skich ukrainofilów. 

Jak wszerz tak i wgłąb Wschod- 
nia Galicja pokryta jest dzisiaj siecią 
tysięcy przystosowanych czytelń lu- 
dowych, sklepów, narodowych agencji 
asekuracyjnych znakomicie prosperu- 
jącego „Dnistra*, zastępem towa- 
rzystw gimnastycznych i  ochotni- 
czych „Sokół*, zajmujących się wszel- 
ka pracą kulturalną na wsi, poczy- 
nając od teatrów amatorskich, dziel- 
nie akomodowanych do otaczających 
stosunków. a kończąc na kooperaty- 
wie handlowej i kółkach trzeźwości. 


JENS POPPE 


A ja.. chciałam się podzielić z tobą 
wielką radością... 

Jan milczał, ona zaś cichutko do- 
dała: 

— Dzisiaj... 
sobie dziecię... 

Jan w jednej chwili zapomniał o 
wszystkich przykrościach, 0 kędzie- 
rzawym majstrze i 0 młocie. Por- 
wawszy żonę w ramiona, okrył ją 
pocałunkami. Radość ogarnęła go 
niewymowna, śmiał się i śpiewał na- 
przemian. W tej chwili Aawara mu 
się, że właśnie tylko dziecięcia brak 
im było do szczęścia domowego. 


dzisiaj uczułam w 


W nocy, obudziwszy się, przy- 
pomniał sobie, że kobiety brzemienne 
miewają nieraz osobliwe zachcianki. 
Dzisiejszy zatem teatr, ubranie świą- 
teczne i wino, wszystko to chorobli- 
we zachcianki, na które nigdy nie- 
pozwoliłaby sobie, będąc zdrową. 

Od tego czasu Jan chodził koło 
swej żony, jak koło królewny z baj- 
ki, dajac się powodować wszystkim 
jej kaprysom. A kiedy już nie mo- 
gła pracować w fabryce, potroił swe 
wysiłki, w celu powiększenia zarob- 
ku po za godzinami pracy, Wybladł 
wprawdzie i schudł jeszcze bardziej, 
ale-często śmiał się i żartował ze 
swym młotem. 

Pewnego dnia, przyszedłszy do 
domu, spostrzegł koszyk z pełną wy- 
prawą dla noworodka: śliczne ko- 
szulki ze wstążeczkami i koronkami, 
cienkie pieluszki, puchowe pierzynki 
i czepki. 

— A to skąd?—zapytał, ogląda- 


W pięciu miastach istnieją wyższe 
gimnazja państwowe i kilka szkół 
średnich z prawem publiczności, z 
których wysypuje się rok rocznie 
młodzież partjotyczna, mówiąca tylko 
po rusku, a zwiększająca z biegiem 
czasu kadry walczących, rozfanaty- 
zowanych bojowników o prawo naro- 
du ukraińsko-ruskiego. 

Szczególną pieczą otaczają ukra- 
ińcy wszelakiego rodzaju ogniska o- 
światowe, różnorodność których wska- 
zuje, że nie mamy jużrdo czynienia 
z prymitywnymi początkami ruchu, 
lecz z planową i umiejętnie kierowa- 
ną organizacją kulturalno-oświatową. 

I tak młodzież uniwersytecka, 
znana dobrze z ekstrawagancyjnego 
zachowania się, podobnie jak cała 
Ruś halicka występuje w dwojakiej 
postaci: ukraińskiej i rusko-rosyjskiej. 
Te dwa światy stoją naprzeciw sie» 
bie w postawie wrogiej i w mniej- 
szych lub większych bataljach regu- 
lują spory o metalizycznej i często głę- 
bokiej wartości, a szczególnie prym 
w tych utarczkach wiedzie akademic- 
kie stowarzyszenie „Hromada“. 

Wśród szeroko rozlanych.i Watt- 
ko płynących strug życia polskiego 
we wschodniej Galicji, trzeba głębo= 
ko sięgnąć, by dojrzeć ledwie wynu- 
rzające się z mgławić walk partyj- 
nych ruskie ogniska twórcze, które 
przy dzisiejszych, sprzyjających wa- 
runkach, znacznie przybierają na si- 
la, i głównie potęgują dobroczynne 
znaczenie szkolnictwa, 

Ruskie Tow. pedagogiczne pow- 
stało przez odlączenie się rusinów od 
polskiego towarzystwa i dzisiaj od- 
grywa w ruchu ukraińskim wielką 
rolę, gdyż utrzymuje dwie szkoły 
średnię dla dziewcząt i seminarjam 
nauczycielskie, roztaczając jednocze- 
śnie skrzydła opiekuńcze na założo- 
ne przez jedyny ruski Zakon Bazy- 
ljanek zakłady naukowe żeńskie. 


Istnieją także specjalne stowa- 
rzyszenia: „Rusłan* i „Szkilna po- 
micz** które stale wspierają mate- 


rjalnie uboższych uczniów narodowo- 
ści ukraińskiej, 

Wszystko to przemawia dobitnie 
za tem, że rusini galicyjscy stali się 
zwolna narodem, posiadającym po- 
czucie swej odrębności, i samo przez 
się są zainteresowani w wytworzeniu 
u siebie inteligencji świeckiej, a do 
tego zaś potrzebują własnych zakła- 
dów naukowych, jak szkół ludowych, 
gimnazjów i uniwersytetu, 

Liczba szkół ludowych rusińskich 
czyni zadość ilości uczących się dzie- 
ci i w przybliżeniu stanowi 49 proc. 
ogółu szkół krajowych w całej Gali- 
cji. Odsetek ten zmienia się jednak 
przy bliższem poznaniu, gdyż ukra- 
ińcy posiadając prawie połowę wszy- 
stkich szkół niższych na 10,907 klas 
czynnych, w roku 1910 mieli tylko 
8,689, 


jąc wyprawę. Toż na kupienie tego 
nie wystarczyłby z pewnością cały 
jego miesięczny zarobek. 

Zona zmieszała się i z niechęcią 


„spojrzała na koszyk, 


— Majster obiecał mi, że przy- 
szle wyprawę dla naszego dziecka, 
ale myślałam że żartuje. 


— A mnie się wydaje, że maj- 
strowi nic do naszego dziecka. Zresz- 
tą, nie jesteśmy bogaczami, żeby u- 
bierać swe dzieci w 'atłasy i koronki. 
Odeszlij to wszystko z powrotem. 

— Nie można... Majster gotów 
się rozgniewać, a ja przecież będę 
musiała pójść do fabryki, Nic nas 
to nie kosztuje, więc dlaczego mamy 
nie przystroić dziecka? 


I koszyk pozostał. 
Poród rozpoczął się w nocy. Ko- 


bieta, rzucając się na łóżku, krzy- 
czała rozdzierającym głosem, lecz 


Jan o świcie musiał pójść do fabryki. 

Idąc przez puste i ciche ulice, 
słyszał zewsząd bolesny krzyk uko- 
chanej kobiety, pozostawionej pod 
opieką obcych, 

Piekielny huk młota nie zdołał 
zagłuszyć tych żałosnych jęków, w 
których zdawała się być ześrodko- 
waną męka całego rodzaju ludzkiego. 

I miast dawnej miłości, uczuł 
Jan dla młota niepohamowaną niena- 
WiŚĆ, j 

W fabryce tymczasem, wśród 
huku i płomieni, dojrzewało coś nie- 
zwykłego, czołgając się od warsztatu 
do warsztatu, od robotnika do robot- 
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Prawda, że ludność ruska jest. 
przeważnie wiejską, szkoły zaś tego 
ostatniego typu z konieczności mają. 


mniej klas, niż miejskie: stosunek jest 


jednak bardzo rażący, 
To samo dało by się powiedzieć 
o gimnazjach z jązykiem wykłado- 


wym ruskim, które dopiero po otwar- 


tej ofensywie, w stylu najmodniejszej 
obstrukcji w sejmie, udało się ukra- 
ińcom zdobywać, gdyż nie na rękę 
była rządzącej bezkarnie od czter- 
dziestu lat kliee konserwatystów na- 
wpoły z podolakami ekspansja kultu- 
ralna rusinów (dlaczego?!) 

Pióro, w rodzaju ponurego Ed- 
garda Poe, w stanie byłoby może 
wiernie zobrazować okropności, jakie 
towarzyszyszą narodzinom mającego 
powstać uniwersytetu ukraińskiego. 
Przemoc dławiąca nas, polaków, na 
ulicach Poznania, miljard, rzucony 
krwawą rękawicą z państwowych kas 
pruskich, godzący w podstawy, w ko- 
rzenie, w rdzeń narodowego bytu o- 
gromnych obszarów antenatu naszego 
mniejszym i słabszym ozwał się e- 
chem po ziemiach polskich, niż spra- 
wa uniwersytetu ruskiego we Lwo: 
wie. 

Szowiniści obu, zapamiętale wal- 
czących narodów, wydobywali z ar- 
senatu dawno żagrzebanych soflzma- 
tów wszystko co mogli, by wzajem- 
ne ustępstwa w niwecz obracać i na- 
reszcie udało się polskim nacjonali- 
stom społeczeństwo przekonać, że 
wszechnica ukraińska we Lwowie 
byłaby aktem zdrady, drugą Targo- 
wnicą, jak gdyby barwny przykład 
w pobliskiej Pradze, gdzie obok cze- 
skiego uniwersytetu, spokojnie roz- 
wija się wyższa, a nawet znakomita 
uczelnia niemiecka, nie ilustrował 
wręcz przeciwnego, tembardziej, iż 
ugoda czesko-niemiecką znajduje się 
w tem samem stadjum rozprzężenia 
co i przymierze polsko-ukraińskie. 

Ostatnie te fakty rzucają cień 
podejrzenia na rusinów tym większy, 
gdyż ich predylekcja Lwowa na sie- 

ibę przyszłego chramu nauki prak- 
tycznymi, lub naukowymi względami 
nie'daje się wytłómaczyć, a działają 
więc chyba wyłącznie czynniki i po- 
budki polityczne, dążące, ze względu 
na centralne położenie, do wytworze- 


“nia ze Lwowa kuźni agitacji ukraiń- 


skiej. 

Gdyby rusinom chodziło rzeczy- 
wiście o uniwersytet, to 
liby zaakceptować orędzie cosarskie 
bez względu na to, ezy pismo mo- 
narchy uwzględnia Lwów za siedzibę 
uczelni. Wiem dobrze, że jeśliby p. 
Kasso projektował uniwersytet pol- 
ski na „Prywislinskij kraj“, choćby 
na Bałutach lub Radogoszczu, czy 
też w Kocku, społeczeństwo nasze 
przyjęłoby z najwyższym saplauzem 
wiadomość tę i niejeden młodzieniec 
żądny słuchania wykładów w języku 


nika. Oto i Jan usłyszał głos pray- 
ciszony: 

— Strajki Czas pokazać zęby! 

Lecz Jan, któremu jęki żony 
wciąż słuch rozdzierały, nie dał zra- 
zu odpowiedzi, Dopiero na powtó- 
rzone pytanie odrzekł, grożąc młoto- 
wi pięścią: 

— Tak, przystaję do wasł Dość 
wyzyskuł 

Towarzysz 
zdziwiony. 

— Przyznaję, że miałem was za 
najspokojniejszego ze wszystkich i, 
mało tego, bo za fabrykanckiege 
stronnika, 

Jan wzruszył ramionami. 

— Żona moja,—odrzekł ponurym 
glosem, —umiera teraz, być może, a 
ja uwięziony jestem przy tej potwor- 
nej maszynie. W domu prawie nie 
bywam, Dosyć już tej męki.. Czy 
jednak pewni jesteście, że wytrzy: 
mamy? i 

— Jeżeli tylko działać będziemy 
solidarnie, jeżeli nikt przed czasem 
nie ustąpi, to zwyciężymy. Jeden za 
wszystkich, wszyscy za jednego! Daj 
mi swą rękę, towarzyszu! 

Nareszcie skończył się dzień pra- 
cy. Jan wypadł z fabryki i, roztrą- 
cając po drodze przechodniów, biegł 


spojrzał na niego 


do domu. Przed drzwiami mieszka- 
nia przystanął, nasłuchując Z izby 
nie dochodzi najmniejszy szmer. | 


po tych żałosnych jękach, słysza- 
nych zrana, ta, cisza wydała mu się 
grobową. i 


(D. o. n.) 
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ojczystym bez szemrania osiadł by 
w tych brudnych, przepełnionyc 
żydowską ciemnotą i brudami osa- 
dach! 

Widocznie czują za sobą ukraiń- 
cy plecy potężne, skoro zamiary swo- 
je mogą mierzyć miarką Fidjasza i 
wprost jawnie ignorować ustępstwa 
na widok których ojcowie dzisiej- 
szych wodzirejów ruskich z grobów 
powylatywali by. 

Wszystko to razem wzięte świad- 
czy, że rozwijający się, politycznie 
silny naród ruski, dłużej w warun 
kach dzisiejszych żyć nie będzie i 
kto wie, może na zamku w Burgu 
nastąpiło juź rozczulenie dla rusinów 


iich spraw. 
Michał Korn. 


Okrucieństwa hulgarów. 


a akkiZ: wojenny dziennika 
BRO iego „Figaro*, pan Jeczy Bour- 
on ogłasza niesłychanie smutne in- 
formacje o znalezieniu zwłok szere- 
gu wybitnych greków, zamordowa- 
nych przes bulgarów w mieście Ser- 
res. 
Wojska bulgarskie, opuszczając 
Serres, uprowadzili z sobą wszystkich 
najwybitniejszych greków. Nikt ui- 


gdy się nie dowie, co za męczarnie 
WORA ci ludzie podczas 'po- 
chodu. 


Bulgarzy uprowadzili ich z sobą 
na północ, aby zamordować oflary w 


chwili, gdy im nikt nie będzie prze- 
szkadzał. Stało się to na drodze do 
Strumy. 


Trupy zamordowanych greków 
bulgarzy ukryli w jaskini. 

Pan Bourdon wraz z kilku roda- 
kami znaleźli wreszcie siedm tru- 
pów. Wszystkie wykazywały strasz- 
ne rany, zadane bagnetami nożami i 
kolbami. | 

Jednemu z greków roztrzaskano 
czaszkę z taką siłą, że kolba karabi- 
nu pękła, a części tej kolby, spla- 
mione krwią, znaleziono o kilka me- 
trów od trupa. Każdy z zamordowa- 
nych greków jeszcze za życia był 
e itea z prócz tego męczono 
ich w sposób okrutny, policzkując, 
kłując i wycinając kawałki ciała, 

Tych okrucieństw dopuszczali się 
zołnierze regularnej armji bulgars- 
kiej. Zamordowani grecy należeli do 
najbogatszej i najbardziej wykształ- 
conej klasy mieszkańców miasta Ser- 
Tres. 

Ubrania zamordowanych tworzy- 
ły najlepszy dowód, iż byli to ludzie 
należący do klasy inteligentnej i za- 
możnej. Pan Bourdon i jego towa- 
rzysze  sfotogratowali znalezione 
zwłoki. Owe totografje będą wyda- 
ne na widok publiczny. 

Jest rzeczą doprawdy wręcz o- 
brzydliwą, że ta sama prasa wiedeń- 
ska, która na jesieni oskarżała na 
podstawie zmyślonych faktów woj- 
ska serbskie o to, że się dopuszcza- 
ły okrucieństw na albańczykach, dzi- 
siaj milczy wobec mebywałych zbro- 
dni, których dopuszczają się bul- 
garzy. 

Na jesieni serbowie tu i owdżie 
musieli rozstrzelać po kilku albań- 
czyków, gdy ci dopuszczali się zdra= 
dy wobec serbów i usiłowali wpro- 
wadzić ich w zasadzkę. Ale grecy 
w miastach portowych morza Egej- 
skiego riczem nie zawinili wobec 
bulgarów, tak, iż ich pomordowanie 
w sposób okrutny świadczy o nie- 
słychanem barbarzyństwie bulgarów 
i o braku prawdziwej kultury moral- 
nej u tego narodu. 

Bulgarzy dowiedli temi morder- 
stwami, że istotnie nie należą do sło- 
wian, lecz są ROD używający- 
mi jedynie staro słowiańskiego języ- 
ka bulgarskiego, 

Prócz tego nasz korespondent 
wiedeński napomina, że znany publi- 
cysta niemiecki dr. Hedel w „Frank- 
furter Zeitung“. wyraża się z wielkim 
uznaniem 0 narodzie  bulgarskim, 
lecz równocześnie potępia nadzwy- 
czajnie ostro kierujące sfery bulgar- 
skie, zarówno oficerów, jak i polity- 
ków. Ci oficerowie i politycy bul- 
garscy są poprostu chorzy na nieby- 
wałą manję wielkości. Żwłaszcza dla 
serbów i greków kierujące sfery ży- 
wią pog rdę, którą objawiają na ze- 
wnątrz w sposób niesłychanie obel- 
żywy. 

Serbów i greków oficerowie bul- 
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garscy nazywają Stale: „Świniawi ne zostało w zupełności stanowisko, sinem, jest przybranym synem Rosji, 
serbskiemi*, a bulgarski minister które zajmie Rosja w kwestji bałkań- ale jest jej dumą. 


wojny po zajęciu miasta Saloniki 
przez greków odezwał się publicznie: 
„ten krok bandyci greccy będą mu 
sieli odpokutować pod postacią 
wojny“. > 
Faktem jest, że serbówie za prze- 
wiezienie swoich wojsk i dział z pod 
Adrjanopola musieli zapiacić gotów- 
ką, jakkolwiek te wojska szły na 
pomoc bulgarom. 

Faktem też jest, że do tej 
Bulgarja jest winną Serbji 39,000,000 
franków. w 


Niemcy potępiają bojkot: towarów, 


(Kor. wł. „N. K. Ł.5) 
Wiedeń, 28 lipca. 


Niedawno pisma polskie ogłosiły 
w tłomaczenieu polskiem rozporzą- 
dzenia wyższych władz pruskich, za- 
kazujące urzędnikom pruskim i ko- 
lonistom pruskim w Poznańskiem ku- 
powania towarów u kupców polskich. 
Jest to więc bojkot towarów polskich 
nakazywany z góry przez władze 
pruskie. 

Niemcy przecież tam, gdzie cho- 
dzi o ich towary i o ich przemysło- 
wców oraz kupców, są stanowczymi 
przeciwnikami bojkotu. Dowodem 
artykuł posła do parlamentu niemie- 
ekiego, postępowca Jerzego Gethsina 
w tygodniku monachijskim „März“. 

(iethein zajmuje się bojkotem to- 
warów niemieckich w Francji Wy- 
raża nadzeję, że ten bojkot towarów 
niemieckich w Francji nie będzie 
miał powodzenia i skończy się na 
niczem, tak jak się skończył do pew- 
nego stopnia bez powodzenia w 
Anglji. Nie ulega najmniejszej wąt- 
pliwości, że ten bojkot towarów nie- 
mieckich w Francji może na pewien 
czas przemysłowi niemieckiemu spra- 
wiać pewne trudności, ale ogólnej 
ilości zbytu nie zdoła zmniejszyć. 
Francuzi, których liczba się nie po- 
większa, poprostu nia mogą fabryko- 
wać takiej ilości towarów, jakiej po- 
trzebują. Muszą więc owe towary 
sprowadzać z Niemiec. 

W. przeciwnym razie francuzi 
musieliby zaprzestać wyrobu tych 
towarów, w których celuja, towarów, 
przeznaczonych na wywóz. Jeżeli 
francuzi sądzą, że zaszkodzą niem- 
com, sprowadzając zamiast towarów 
niemieckich towary angielskie i bel- 
gijskie, to zapominają, że Anglja i 
Belgja, oddając swoje towary” Fran- 
cji, muszą odnośny ubytek towarów 
sprowadzić z Niemiec. Niemcy więc 
w gruncie rzeczy nic na tem nie 
stracą. Francuzi zamiast zaszkodzić 
niemcom, zaszkodzą sobie ponieważ 
muszą za towary angielskie i belgij- 
skie płacić drożej, aniżeli płaciliby 
za towary niemieckie. 

Poseł Gothein sądzi, że Niemcy, 
które mają wysoko rozwinięty prze- 
mysł i dzielnych kupców, wogóle nie 
potrzebują się bojkotu obawiać. Jego 
wywody dowodzą, że coraz to czę- 
stsze bojkoty towarów niemieckich 
poza granicami. Niemiec, zaniepokoi- 
ły w wysokim stopniu kupców i 
przemysłowców niemieckich, których 
obecnie poseł Gothein chce uspokoić, 
wmawiając w nich, że ostatecznie nie 
powinni się o swoją przyszłość oba- 
wiać. Ten artykuł jest tylko jeszcze 
jednym dowodem więcej, że słuszność 
mają ci, którzy bojkotują towary 
niemieckie i starają się zamknąć 

rzed nimi własne rynki zbytu. 

bfitość towarów niemieckich, które 
nie będą znajdowały zbytu za grani- 
cą, przyczyni się poprostu do udu- 
kj niemców w ich  własnem 
sądle. 


© Posiedzenie rady mini- 
strów. W sobotę ubiegłą odbyło 
się w Peterhofie posiedzenie długo- 
trwałe dotyczące stanowiska Rosji 
w kwestji bałkańskiej. Przyjmowało 
udział wielu dygnitarzy, a między in- 
nymi prezes ministrów Kokowcow i 
minister spraw zagranicznych Sazo- 
now. Na posiedzeniu tem wyjaśnio- 


pory ” 


siej, 


s 


Ze świata. 


[| Nie potrzeb'sjemy pola- 
ków ! Pod powyższym tytułem pi- 
sze „Cazeta Gdańska* pomiędzy in- 


emi; 

. „Z Sobót dowiadujemy się, że te- 
goroczne dochody wpływające za 
kurtaksę, koncerty i kąpiele wyno- 
szą 28,000 marek mniej, aniżeli o tym 
samym czasie roku Żeszłego. Naj- 
więcej daje się odczuwać niedobór 
za zimne kąpiele morskie. Wynosi 
on oko% 10 tysięcy marek. 

Na drugiem miejscu nie dopisa- 
ła kurtaksa, która przyniosła mniej 
wiecej 8 tysięcy marek mniej, aniżeli 
dawniej. 

Taxże karty koncertowe 7,000 m. 
mniej przyniosły, a kąpiele ciepłe 
5,000 mrk,“ 

Według mniemania gazety, z 
której notatkę tę podajemy, polega 
to jedynie na niedopisaniu gości za- 
kordonowych z Królestwa. 

O Morderstwo w pociągu 
pospieszmym. Na głównym dwor- 
cu kolejowym w Darmsztadzie wy- 
kryto straszne morderstwo. W prze- 
dziale 2 klasy pociągu pospiesznego 
Darmsztadt—Frakfurt n. M., znałe- 
ziono trupa mężczyzny. Głowa wyka- 
zywała ranę. Przy zwłokach leżał 
pugilares, zawierający tylko 1 fenig. 
Kieszań przy spodniach była oder- 
waną. Jest to więc morderstwo ra- 
bunkowe. W zamordowanym stwier- 
dzono kupca Brechnera z Darmszta- 
du, który był żonatym i ojcem dwoj- 
ga dzieci. 

Zamach na Andrewa 
Carnegiego. Z Nowego Jorku do- 
noszą, że miljarder Andrew Carnegie 
otrzymał w tych dniach przesyłkę, 
zawierającą bombę. Policja usiłowa- 
ła bombę doprowadzić do wybuchu. 
Gdy jej si nie udało, wywieziono 
bombę na Whine morze i tam ją za- 
topiono. 

Sprawca zamachu na życie mil- 
jardera nie jest znany. 

O Zamordowani robotni- 
cy polscy. W pobliżu Schathansu 
w Szlezwiku północnym odkryto w 
poniedziałek morderstwo rabunkowe, 
popełnione w niedzielę wieczorem. W 
życie znaleziono tam dwuch robotni- 
ków polskich. Jeden z nich już zmarł 
wskutek zadanych mu ran, drugi 
walczy jeszcze ze śmiercią. Robotni- 
cy szukali w tej okolicy pracy i no- 
cowali w polu, gdzie ich napadli nie- 
znani sprawcy i odebrali im całą go- 


tówkę pieniężną. 
[] Poświęcenie się oficera 
bawarskiego. W Wirzburgu, w 


Bawarji zachorował żołnierz 9 pułku 
piechoty bawarskiej niejaki Frankfur- 
ter, którego mogła wyratować od 
niechybnej śmierci jedynie transfuzja 
obcej krwi. 

Pułkownik zwrócił się do swego 
pułku z zapytaniem, kto zechce ura- 
tować żołnierza? Zgłosiło się natych- 
miast 17 oficerów. 

Wylosowano podporucznika Dit- 
tmara, a tajny radcy doktór Ender- 
len przeprowadził transfuzję. 

Operacja udała się doskonale, 0- 
ficer czuje się dobrze, a żołnierz po- 
wraca do zdrowia. 


Z Cesarstwa, 


-~ 


A Wiodzimierz Korolenko. 
Tymi dniami Rosja szlachetna, Rosja 
kulturalna, obchodziła 60-lecie uro- 
dzin jednego z najszlachetniejszych 
synów swoich, Włodzimierza Koro- 
lenki, ogólnie zwanego sercem Rosji. 
Cała uczciwa prasa rosyjska wszyst- 
kich obozów poświęciła znakomiterau 
pisarzowi ogromne artykuły,.analizu- 
jąc jego twórczość jako pisarza-mo- 
ralisty i adwokata honoris causa, t. j. 
obrońcy niewinńych, trybuna ludu 
i humanisty. 

W. Korolenko od wielu lat jest kie- 
równikiem jednego -z ideowych mje- 
sięczników rosyjskich p. t. „Ruskoje 
Bogatstwo*, na którym wykształciły 
się zastępy inteligencji rosyjskiej, 
Korolenko. będąc z pochodzenia ru- 


Publiczne uczczenie sędziwego 
jubilata odbędzie się dopiero na je- 
sieni. 

A Tragiczna przyjaźń. Czy- 
tamy w „Pietierb, Gaz.“ „Niebawem 
skończy się pół roku od śmierci ar- 
tysty malarza Jana Ciąglińskiego, 
który zmarł w pełni sił, nieoczekiwa- 
nie dla wszystkich tych, którzy go 
znali. 

„W tych dniach spotkałem jed- 
nego z przyjaciół zmarłego, który 
opowiedział tragiczną historję. 

„ „Nie była tajemnicą dla artystów 
wieloletnia przyjaźń „Janka“ (tak po- 
spolicie zwano w Petersburgu dia, 
glińskiego) z artystą malarką E. Wach- 
terówną, F 

„Zgon Ciąglińskiego był dla niej 
strasznym, miażdżącym ciosem, który 
ją zbil z nóg. 

„Kiedy ocknęła się z drugiego 
smutku, udała się na cmentarz i za- 
częła malować fragment jego grobu. 
Było to wczesną wiosną, podczas chło- 
dów. Artystka przeziębiła się i za- 
padła na zapalenie pug Uratowano 
ją, niestety, nie na długo. Gdy tyl- 
ko wstała, zaczęła malować portret 
ukochanego mistrza i podczas tej pra- 
cy dostała pomieszania zmysłów“... 


Z Litwy i Rusi. 


X Qdmówienie zeznania.— 
W Poniewieżu do sędziego śledczego 
zawezwany został poseł Friedmar 
dla złożenia zeznań z powodu pociąg- 
nięcia go do odpowiedzialności łącze 
nie z 38 posłami, oskarżonymi o po- 
twarz w sprawie zabójstwa posła Ka- 
rawajewa, 

Poseł Friedman odmówił złożenia 
zeznań, dowodząc, że na mocy usta- 
wy Dumy, poseł może być przesłu- 
chiwany tylko przez senatora, Wy- 
znaczonego do tej funkcji przez Wła- 
dzę Najwyższą. 

Wobec tego, sędzia śłedczy spo- 
rządził protokuł, który złoży senato- 
rowi Szulginowi. 

X Sprawa polityczna. 

Senat otrzymał skargę p. Urba- 
nowiczówny z Kowna na ministra 
spraw wewnętrznych i gubernatora 
kowieńskiego z następującego po- 
wodu. 

Niedawno p. Urbanowiczówna, bę- 
dąc w teatrze miejskim w Kownie, 
na podstawie doniesienia gubernatora 
„demostracyjnie nie chciała wstać w 
czasie publicznego wykonania hym- 
nu państwowego*. Na mocy p. Lod- 
działu II postanowień obowiązujących, 
wydanych 28 listopada 1910 r, p. 
Urbanowiczówna skazana została na 
100 rb. kary z zamianą na areszt 
miesięczny. 

Skarga p. Urbanowiczówny w mi- 
nisterjum spraw wewnętrznych skut- 
ku nie odniosła. P. Urbanowiczówna 
tłomaczyła się, że w chwili wykony- 
wania hymnu państwowego była w 
stanie omdlenia i złożyła Świadectwo 
lekarskie, dowodzące, że cierpi na 
blednicę i zawroty głowy. 

Minister spraw wewnętrznych 
tłomaczenia tego nie uwzględnił i 
sprawa skierowana została do senatu 


Wiadomości krajowe, 


~ 


+ Odroczenie wystawy. — 
Zapowiadaną na dzień 7—10 sierpnia 
wystawę rolniczo - przemysłową w 
Częstochowie, ódroczono do wrześ- 
nia, a to z tej przyczyny, że na 14 
sierpnia zapowiedziano otwarcie wy- 
stawy podobpej w Piotrkowie. 

-+ Mauczanie powszechne. 
Na zebraniu gminnem w Rzerzuśni 
(pow. miechowski), jednogłośnie po- 
wzięto uchwałę, aby wprowadzić w 
całej gminie nauczanie powszechne i 
założyć 18 nowych szkół gminnych 
przy istniejących już 7, co razem u: 
czyni 20 kompletów szkół. W tym 
celu postanowiono powiększyć skład: 
kę z morga z 12 do 24 kop. Będzie 
to pierwsza gmina w pow. miechow: 
skim i w gub. kieleckiej, która tak 
gorliwie podjęła sprawę nauczania 
powszechnego. 


e 
e 


„średnio po nadejściu do Łodzi 


= (f) Z magistratu. Wczo- 
raj wieczorem w magistracie tutej- 
szym pod przewodnictwem wicepre- 
zydenta miasta Andrejewa odbyło 
się posiedzenie radnych miejskich z 
udziałem inżynierów. Przyjęto do 
wiadomości, %6 ministerjum pozwoliło 
wyasygnować z kasy miejskiej 265000 
rub. na częściowe przeróbki 
na różnych ulicach miasta, 
tę omawialiśmy już szerzej 


Sprawę 
bezpo- 
| wia- 
domości o zezwoleniu ministerjum. 

Postanowiono wyasygnować 4,000 
fubli na urządzenie mostków przy 
drodzę w nowym ogrodzie miejskim 
przy ul. Pańskiej, oraz wyasygnować 
8,000 rubli na urządzenie instalacji 
elektrycznej w gimnazjum żeńskiem 
przy ul. Sredniej. 

— (0) Z tramwajów miej- 
skich. Wczoraj odbyło się zebra- 
nie akcjonarjuszów Tów. tramwajów 
miejskich, na którem omawiano pe- 
tycję pracowników w sprawie póle- 
pszenia warunków materjałnych. 

Uchwalono kategorycznie odmó- 
wić wszystkim żądanióm. 

Omawianą petycję podpisało 222 
pracowników z liczby około 800. 

Wskutek powyższej uchwały, 
dziś wywieszone zostało ogłoszenie 
następującej treści: 

„Niniejszem podaję do wiado- 
mości, że Rada zarządzająca, roz- 
patrzywszy przedstawione prze- 
zemnie podanie z dn. 18 b. m. 
nie zgodziła się na jakiekolwiek 
zmiany, dotyczące warunków u- 
mowy, zawartej z konduktorami 
i maszynistami*, 

(podpisano) 
Dyrektor Witkowskt, 

Termin na odpowiedź pracowni- 
cy tramwajów pozostawili do piątku. 
O ile w dniu tym podpisani na pe- 
tycji nie przystąpią do pracy, na 
miasto wypuszczone będzie znacznie 
mniejsza ilość pociągów. 

= (s) Ubezpieczenie robot- 


 mików. Prośba fabrykantów rejo- 


nu łódzkiego i sosnowieckiego o u- 
tworzenie dla gubernji Królestwa 
Polskiego trzech towarzystw ubez- 
BO robotników w Warszawie, 
odzi i Zagłębiu Dąbrowskiem nie 
została uwzględniona. ' Ministerjum 


handlu i przemysłu oświadczyło się 


za utworzeniem jednego towarzystwa 
na całe Królestwo. 

= (f) W sprawie norm: Ine- 
go wypoczynku.  Policmajster 
Łodzi zażądał od komisarzy cyrku- 
łów dostarczenia mu w ciągu dwuch 
dni wiadomości, jak przestrzegane są 
przepisy obowiązujące o normalnym 
wypoczynku pracowników w zakła- 
dach handlowych, fryzjerskich, w 
składach kolonjalnych, aptecznych, 
restauracjach i t p. Policmajster na- 
kazuje wzmocnić nadzór nad prze- 
strzeganiem przepisów, a winnych 
pociągać do odpowiedzialności. 

— (f) Kasa chorych. Dnia 5 
sierpnia w biurze fabryki maszyn 
braci Lange przy ul. Andrzeja Ne 27 
odbędzie się ogólne zebranie robotni- 
ków tej fabryki w sprawie otwarcia 
kasy chorych, Porządek dzienny o- 
bejmuje: ustalenie wysokości wkła- 
dów, zapomogi na wypadek choroby 
i śmierci, budżet wydatków i wpły- 
wów it. p. 

— (Í) Mianowamia. Pomocnik 
komisarza I cyrkułu p. Zabicki mia- 
nowany został naczelnikiem straży 
ziemskiej powiatu noworadomskiego. 
Dotychczasowy naczelnik straży ziem- 
skiej tego powiatu mianowany jest 
policmajstrem Pabjanic. 

= (k) Zabronione zehra” 
mie. Wyznaczone na dzisiaj, w sali 
„Mesterhauzu* zebranie organizacyjne 
członków, powstającego w Łodzi od- 
działu Cesarskiego rosyjskiego To- 
warzystwa hodowli ptaków, zostało z 
rozporządzenia p. policmajstra wzbro- 
nione, gdyż centralny zarząd Tow. 
nie wyznaczył z ramienia swego o- 
sób, które mają być organizatorami 
oddziału i nie zawiadomił o tem 
władz. 

= (d) Æ akcyzy.  Zamierzo- 
nem jest włączenie do łódzkiego okrę- 
gu akcyzy powiatów rawskiego i ło- 
wiekiego. Do tej pory łódzkiego okrę- 
gu należały powiaty: łaski, brzeziński 
1 łęczycki. 

= (f) Drokmy kredyt. Do 
inspektora do spraw drobnego kre- 


bruków. 


dytu w gubarnji piotricowskiej w 0- 
statnich czasach wpłynęło bardzo 
wiele skarg na nieporządki w żydow- 
skich kasach pożyczkowo-oszczędno- 
ściowych, Prócz tego w skargach 
tych mówiono, że procenty pobierane 
od dłużników są zbyt wysokie. 


Na zasadzie tych skarg p. Kre- 
stjanow zbadał sprawę i ustalił, że 


wysokość normy procentowej w wie- 
lu kasach pochodzi stąd, że członko- 
wie rady i zarządu operują pieniędzmi 
Towarzystwa, na własną korzyść. 

= (f) Wszyscy, jeno nie 
magistrat., Z rozporządzenia po- 
licmajstra miasta, zaniedbane fronty 
domów łódzkich mają być odnowio- 
ne. Nadzór nad spełnieniem tego roz- 
porządzenia mają komisarze- cyrku- 
łowi i rewirowi, którzy za niewypeł- 
nienie go w oznaczonym czasie, bę- 
dą pociągać winnych do odpowie- 
dzialności sądowej. 

Surowy bat zawisł nad kamie- 
nicznikami: dotknie każdego niepo- 
słusznego. 

Jeden tylko dom w - Łodzi stoi 
sobie brudny, obdarty, cuchnąc 
prawie, a mimo to drwi z wszelkie 
rozporządzeń. To magistrat. 

Siedziba zarządu miasta ma już 
dzisiaj wygląd skandaliczny. Ale wo- 
beo systemów osczędnościowych nic 
prawdopodobnie się tu nie zmieni. I 
w otoczeniu nowych strojnych dg- 
mów stąć będzie obrośnięta pleśnią 
buda — pomnik owocnej działalności 
długoletniego zarządcy bawełnianego 
grodu. 

Nasuwa się mimowoli przypusz- 
czenie, że magistrat dlatego nie jest 
odnawiany, by świadczył o dawności 
rządów p. Pieńkowskiego. 

Sapienti sat! 

(s) Ze Stow. majstrów 
fabrycznych. W sobotę, d. 2 
sierpnia r. b., o godz. 8 wiecz., w lo- 
kalu własnym, (Nowy Rynek nr. 6), 
odbędzie się miesięczne posiedzenie 
zarządu Stow. majstrów fabrycznych 
ze współudziałem członków. Nadzwy- 
czajne ogólne zebranie naznaczone 
na 26 b. m., niedoszło do skutku z 
powodu nieprzybycia (dostatecznej 
liczby członków, odbędzie się po- 
wtórne w dniu 9 sierpnia o godz 8 
wieczorem. 

= (s) Pamięci inż. Kir- 
szroła. W tychedniach przypada 
rocznica śmierci przedwcześnie zma- 
riego inżyniera Kirszrota, kierownika 
szkoły Talmud Tory. 

W celu uczczenia pamięci niebosz- 
czyka, dziś o godz 7 i pół wieczo- 
rem, odbędzie się w gmachu szkol- 
nym, przy ul. Średniej zebranie wy- 
chowańców pomienionej szkoły. 

Wychowafńcy pożytecznej uczelni 
proszeni są © punktualne przybycie 
na pomienione zebranie. 

— (f) Z gminy żydowskiej. 
Magistrat przesłał gminie żydowskiej 
listę płatników, którzy w raku 1912 
nie zapłacili etatu. Lista ta obeimu- 
je 1487 osób, a zaległość ich 8,241 
rb. Sekwestratorzy nie mogli odna- 
leźć mieszkań tych płatników. Obec- 
nie odnalezieniem ich zajęta jest 
gmina. 

—(DW sprawie stróżów 
nocnych. Policmajster wydał roz- 
porządzenie komisarzom cyrkułów, 
aby w ciągu 10 dni sporządzili i 
przedstawili mu listy stróżów noc- 
nych w każdym cyrkule z uwagami 
o tem, jak stróże pełnią swą służbę. 

= (s) £ Tow. krajoznaw= 
ezege. Dnia 15, 16 i 17 sierpnia 
odbędzie się wycieczku do Ojcowa. 

Zapisy przyjmowane będą w lo- 
kalu Tow. dnia 5, 6 i 7 sierpnia AE 
wtorek, środę i oezwartek) od godzi- 
ny 7 do 8 i pół wiecz. z opłatą od 
członków po 10 rb.—a od osób przez 
nich wprowedzonych po 12 rb, 

Bliższe szczegóły przy zapisach. 

(k) % fabryki Rosen- 
blatta, W dniu dzisiejszym o godz. 
8 po poł. w lokalu fabryki akc. Tow. 
baw. man. Sz, Rosenblatta przy Ka- 
rola nr. 86, odbędzie się zebranie 
robotników celem prowadzenia per- 
traktacjj w sprawie żąduń ekono- 
micznych robotników. 

= (8) Z fabryki Eisenbrau" 
na. Donosiliśmy już onegdaj, że w 
iabryce Bisenbrauna, przy ulicy Wi- 
dzewskiej Ni, 214 możliwe jest doj- 
ście do porózumienia. 

Obecnie dowiadujemy się, że w 
pomienionej fabryce robotnicy przy- 
stąpili do pracy na następujących 
warunkach: 

1) podwyższenie płacy © 10 pr., 


NORT KURIER ŁÓDZET — 50 liper 1913 r. 


'dzin domów w 


uraz szpularkem o 5 proc.; 2) węgiel 
pracownicy otrzymywać będą po ce- 
nie fabrycznej; 8) za czekanie na 
watek- po 5 kop za godzinę, za cze- 
kanie na osnowę po pięciu godzinach 
4) w razie zepsucia się warsztatu po 
5 kop, za godzinę i 6) wszelkie re- 
paracje i udogodnienia dla robotni- 
ków są uwzględnione, 

= (f) Z fabryk. 
pracy: 

— W fabryce Lewina i Gliksma- 
na przy ulicy Spacerowej Nt 10 — 45 
robotników. z 

— W tkalni Tow. akc. manufak- 
tury bawełnianej Ludwika Geyera z 
górą 200 robotników-tkaczy, 

— W fabryce manufaktury weł- 
nianej Stolarowa przy ulicy Rzgow- 
skiej 800 robotników. 

— W fabrykach Tow. akc. dul- 
jusza Heinzla wczoraj o godzinie 1 
i pół po południu puszczono w ruch 
maszyny. 

— (8) W tkalni akc. Tow., M. 
Zylbersztejna. 


Powrócili do 


— W iabryce Eug; Gliisera przy 


ulicy Południowej Nè 80, 
— W fabryce Szocheła 


przy ul. 
Milsza Ni 58, 


= (8) Z Resursy rzemie- 
ślniczej, Wczoraj na posiedzeniu 


Zarządu opracowano szczegółowo 0e- 
remoniał poświęcenia kamienia wę- 
glowego pod nową budowę na wła- 
snej posesji w dniu 8 sierpnia r. b. 
o godzinie 8 po poł. 

Zarząd pomimo rozmaitych przesz- 
kód energicznie wziął się do pracy, 
aby dla 1200 członków mieć pomie- 
szezenie i módz w sezonie zimowym 
urządzać zabawy, przęjęcia i zebra- 
nia. Sala jedna rozmiaru 816 łokei 
kwadr. w przyszłości może nie być 
wystarczającą. dla tego też w pro- 
jekcie pomyślano o dwuch salach 
mniejszych dodatkowych w nowym i 
starym budynku. 

Zarząd robi wszelkie wysiłki, aby 
budowa była oddana do użytku już 
od przyszłego nowego roku. 

= (1) Łebranie. Dn. 11 sierp- 
nia w sali teatru „Flora, Zawadzka 
22 na Bałutach odbędzie się zebra- 
nie ogólne członków bałuckiego Tow. 
wzajemun ego kredytu. 

Porządek dzienny  objmuje: 1) 
wnioski członków i 2) wybory 8 
członków zarządu, 6 członków rady 
i 6 członków komisji rewizyjnej. 

= (s) Ze Słow. zawodowe” 
go wstążkarzy. W sobotę 2 
sierpnia 6 godz. 8, w sali Tow. śpie- 
waczego „Anker“, przy ul. Głównej 
nr. 81, odbędzie się ogólne zebranie 
członków, w celu wybrania prezesa 
Stowarzyszenia, 

= (8) Ze zgrom. czeladni- 
ków tokarskich 27 b. m, odbyło 
się zebranie czeladników  tokarskich 
pod przewodnictwem Adolfa Szmidta 
Dochód za ubiegły miesiąc wynosi 
84 rb, 60 kop., rozchód — 9 rb. 52 k. 
Stan kasy 888 rb. 45 kop. 

= (f) Z ruchu strajkowego. 
Według danych urzędowych do dnia 
wczorajszego strajkowało 49,000 ro- 
botników w 140 fabrykach. 

= (0) Znalezione dokumen- 
ty. Naczelnik pocztą i telegrafu 
dziś nadesłał do kancelarji śledczej 
policji, masę różnych dokumentów 
rosyjskich ze skrzynek pocztowych, 
jako — to paszporty, książeczki le- 
gitymacyjne, bilety wojskowe, wek- 
sle in blanco, kwity i różne ra- 
chunki. . 

= (0) Za nieporządki. — Ko- 
misja sanitarna, dokonywując ogłę- 
obrębie V cyrkułu 
znalazła straszne nieporządki w na- 
stępujących domach: M. Augusta 
Prejsa (Łowicka Ne 9), Marji Becker 
(Rzgowska Nt 60), Gustawa Gruszki 
(Rzgowska JM 70), Józefa Nowaka 
(Wązka Ne 4) i Bronisława Arleta ul. 
Dąbrowska NM 1. +3 

Na pomienionych właścicieli do- 
mów sporządzono protokuły. 


Wypadki. 


= (0) Wyrodny sym, Przed 
tygodniem zamieszkały przy matce- 
wdowie Annie Mac 15-letni Rudolf 
Mac wyszedł z domu i śląd za nim 
zaginął, Matka użyła wszelkich spo- 
sobów w celu odszukania zaginione- 
go syna leez nadaremnie. 

Wczoraj w godzinach popołud- 
niowych M., przechodząc ul. Alek- 
sandrowską, zauważyła zaginionego 
syna swego w towarzystwie jakiegoś 
oberwańca i skierowała swe kroki ku 
niemu. Zauważywszy matkę, synek 
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poszeptał coś z towarzyszem i gdy 
kobiecina zbliżyła się do nich obrzu- 
cili ją gradem kamieni. Nieszczęśli: 
wa upadła. na ziemię bez przytomno 
ści. Wtedy zbrodniczy wyrostkowie 
obrewidowali ją i zrabowawszy wo- 
reczok z 5 rb, BO kop, zbiegli. M. 
przywrócili do przytomności nadbie- 
gli na pomoc przechodnie. 

„ Ddszukaniem wyrodnego Syn4 za- 
jęła się policja. 

(1) Wypadki. Pogotowie ra- 
tunkowe wzywano do różnych wy- 
padków: w domu przy ul. Aleksan- 
drowskiej nr. 60, spadła ze schodów 
1B-letnia Stefanja Witczak, kalecząc 
się bardzo poważnię, przed domem 
nr. 82 przy ul. Zakątnej upadł na 
bruk -letni syn robotnika Paweł 
Szmidt i złamał sobie obójczyk, w 
domu przy ul. Milsza nr. 55, buchal- 
ter 40-letni Natan Goldberg, przy- 
ciśnięty do ściany, złamał prawe 
ramię i pokaleczył rękę. 

(t) Zasłabknięcia. W domu 
przy ul. Długie) nr. 76 dostała wozo- 
raj silnego krwotoku robotnica lat 
30, Barbara Muszyńska, 

„= W domu przy ul. Dzielnej nr. 
36, kurcze żołądka chwyciły kupco- 
wą Różę Librach. 

W obu wypadkach pomocy u. 
dzielił lekarz Pogotowia ratunkowego. 

= (f) Przejechania. Wczo- 
raj po PA przed domem nr, 8, 
przy ul. Rokicińskiej dorożka prze- 
jechała  6-letniego syna robotnika 
Leopolda Danieleckiego, łamiąc mu 


lewe ramię i kalecząc lowe. Pierw- 


szej pomocy udzielił 
wia ratunkowego. 

— Na ul. Konstantynowskiej przed 
domem nr. 49. wóz najechał 76-letnie- 
go Dawida Szotlanda, Sz. odniósł 
dotkliwe okaleczenia. 

Opatrzył go lekarz Pogotowia ra- 
tunko wego. 

— (0) Kradzieże. Z mieszka- 
nia Hersza Weinbauma przy ul. No- 
wo-Cegielnianej nr. 83, nieznani Zło- 
dzieje, wyłamawszy zamki u drzwi 
skradli biżutęrję i różne rzeczy war- 
tości 300 rb. 

— Z mieszkania Szlamy Horn- 


ekarz Pogoto- 


berga przy ul. Krótkiej nr. 12 skra- . 


dziono różne rzeczy wartości 140 rb. 

— (s) Wisielec. Wczoraj oko- 
ko godz. 7-ej wiecz. w zagajniku na 
Widzewie powiesił się jakiś człowiek, 
biednie ubrany, lat około 36. 

Wszelkie usiłowania przywróca- 
nia go do życia okazały sią darem- 
nemi. 

Nazwiska denata nie ustałono, 

== (0) Dorożkarz złodziej. 
Onegdaj Chemja Lubiński, zamiesz- 
kały przy ul. Piotrkowskiej nr. 82, 
na dworóu fabryczno-łódzkim wyna- 
jął dorożkarza, aby odwiózł rzeczy 
do domu. Gdy stróż znosił pakunki 
do mieszkania L., tak że na dorożce 
pozostał tylko kosz z drobnemi rze- 
czami, dorożkarz zaciął konia i znik- 
nat z koszem. Zawiadomiona policja 
odszukała dorożkarza i rzeczy ode- 
brała. Jest to 28-letni Moszek Manel, 

Osadzono go pod kluczem. 

= (0) Ma gorącym uczynki 
kradzieży bielizny ze strychu domu 
nr. 59 przy ul. Cegielnianej, stróż 
domu przyłapał dwuch złodziej, któ- 
rych oddał w ręce policji. Są to za- 
wodowi złodzieje, karani już sądow= 
nie za kradzieże, Antoni Kurek: 
Stanisław Rzepkowicz. 

— (0) Kradzież w tramwaju. 
Przybyłemu z Rostowa nad Donem 
Mojżeszowi Lapkinowi. w tramwaju 
Nè 1 wczoraj, skradziono portłel, w 
którym prócz różnych dokumentów 
było 87 rb. gotówką. - A 

= (k) Kradzież na kolei. 
Zarządzający fabryką manufaktury 
bawełnianej Ramischa, Mikołaj Wil- 
bert zawiadomił policję, że po ode- 
braniu ze stacji kolei fabryczno-łódz- 
kiej zwróconej beli bawełnianych 
tkanin wartości 270 rb. znaleziono w 
niej miast towaru stare rogoże 1 
worki z piaskiem. Bela była wysła- 
na na stację Śtaroszczerbinów lecz 
ponieważ przysłano ją po sezonie zo- 
stała zwrócona. 


ZŁamiejscowa., 


— (x) Zniwa, rozpoczęte przed 
kilkunastu dniami, niewiele posunęły 
się naprzód; większa część żyta Stoi 
dotąd na pniu, a skoszone niemal 
wszystko lezy w pokosach, gdyż 
ciągłe deszcze uniemożliwiają zwózkę 
do stodół. 

O ile sprzęt oziminy z powodu 
niepogody odbywa się nader powoli, 
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o tyle jarzyny, z tego samego powo- 
du, PA REAN wolno. 

Wszystko to każe przypuszczać, 
że żniwa tegoroczne przeciągną się 
bardzo. Zachodzi obawa, że jeżeli 
deszcze potrwają dłużej, to żyto na 
polach zacznie porastać. 

= (x) Z fabryk zgierskich. 
W fabryce Tow. ako: Borsta, ro- 
botnicy kamgarni i szpularni, w 0- 
gólnej liczbie 106, uzyskawszy pod- 
wyższenie płacy zarobkowej, powró- 
cili do pracy, Tym sposobem strajk 
w firmie powyższej zostął zakoń- 
czony. 

— Rozpoczęte wczoraj układy 
pomiędzy zarządem fabryki Tow. 
akc. zglerskiej manufaktury baweł- 
nianej a robotnikami, nie doprowa- 
dziły do pożądanego wyniku, robo- 
tnicy bowiem obstają przy swoich 
żądaniach, a zarząd firmy żądaniom 
tym stanowczo odmawia, 

(z) PAY zgon. Wczoraj, 

w Zgłerzu, na Przybyłowie, zmarła 
nagle robotnica fabryki Ferdynanda 
Bwatka, Katarzypa Drzewiecka, lat 
68. Przyczyny zgonu na razie nie 
wyjaśniono. i 
` (z) Złożenie z urzę- 
du. Z rozporządzenia zarządzające- 
go ministerjum sprawiedliwośei, ław- 
nik sądu gminnego I okręgu powiatu 
łódzkiego, Józefa Zasada, został ze 
stanowiska powyższego  zdegrado- 


wan 

— (x) Pożar w okolicy. W 
poniedziałek ubiegły we wsi War- 
dzyn. gm. Brójce, w pow. łódzkim, w 
zagrodzie włościanina Antoniego Ko- 
walczyka skutkiem zapalenia się sa- 
dzy w kominie, wynikł pożar. Spło- 
nął doszczętnie dom mieszkalny, W- 
dezpieczony zaledwie na 60 rb, 

Straty ogółem wynosza 1,000 rb. 
s = (f) Dobry transformista. 
Przed trzema tygodniami w kinema- 
tografie „Ozary“, w Piotrkowie roz- 
począł występy młody włoch tran- 
sformista. Występy jego ściągały 
liczną publiczność, która transformi- 
stę przyjmowała bardzo ciepło. 

[ okazało się, żę uznanie jakiem 
publiczność darzyła włocha, było u- 
zasadnione. Przy wyjeździe swoim 


— 


_ bowiem transformista dowiódł pu- 


bliczności piotrkowskiej, że najgłęb- 
"sze arkana kunsztu transformistycz- 
nego nie są mu obce. Razem z nim 
zniknęła z Piotrkowa bardzo przy- 
stojna i młoda panna B., córka za- 
możnych rodziców, a zniknęła tak 
dobrze, że rodzice nie mogą odnaleźć 
śladów. : 


Ze sceny i estrady. 


Repertuar teatru Polskiego 
w Warszawie. 


Jutro i dni następnych aż do nie- 
dzieli, premiera, „Lekarz mimo 
woli“ i „Georges Dantin“. 


Straszna potwarz. 


(Art. nadesł, ) 


Z początku pytano się, czy zabił, 
a potym pytanie to, dość już o- 
krutne, zmieniono... Spytano się czy 
popełnił „mord rytualny*, 

Z oskarżenia przeciwko jednostce 
zbudowano oskarżenie przeciwko na- 
rodowi, przeciwko kulturze i moral- 
ności wiolotysięcoletniej... 

W akcie oskarżenia wyraźnie za- 
znaczono zarzut o „mord rytualny“... 
A więć oskarżyciele uważają-li tę 
potwarz, która czerwoną plamą przy- 
ignęła do tułaczego narodu, jako 
prawdę 

Tak wynika z aktu oskarżenia. — 
I przez tę wzmiankę, przez to posta- 
wienie kwestji dowolne bo nie oparte 
na żadnych podstawach, gdyż zarzu- 
cany „mord rytualny* nie ma nigdzie, 
w żadnych tekstach ksiąg żydow- 
skich swego potwierdzenia, ze zwy- 
czajnego, tuzinkowego procesu, w 
którym wina nie może być oskarżo- 
nemu dowiedzioną, powstał proces 
światowy, proces, na debaty którego 
oczekują miljony ludzi, którzy wie- 
rzą w niewinność oskarżonego i bez- 
podstawność historycznej  potwa- 
TZy... 

Nie pierwszy to jest proces, któ- 
cy sądzi tą okrutną potwarz. Pamię- 
tamy jeszcze analogiczną sprawę w 


Bulgarjii gdz © też po dreu doba- 
tach nie uznano „mordu *' uąlnego* 
jako faktu. waz w Rumuul, gdzie 
sprawcą zabojstwa okazis się sam 
oskarżycielem publiczny. 

lot, wobec tych wydarzeń, wo- 
bec tych zarzutów, które już od se- 
tek lat prześladują naród żydowski, 
stawiamy sobie pytanie, w jaki spo- 
sób można oczyścić naród ten od tej 
potwarzy?... 

Przez historję, teologję, etykę re- 
ligijną? Wszystkie te gałęzie wiedzy 
ludzkiej stoją gotowe, by obalić to, 
co nie istnieje... i 

Nie istnieje, bo nawet ów fana- 
tyk ksiądz Pronajtis wskazuje jako 
dowody „mordu“ ustępy z ksiąg, 
które niə istnieją, Obrońca Bejlisa 
słynny prawnik Gruzenberg, spytał 
się księdza Pronajtisa gdzie znajduje 
on oparcie do swego oskarżenia, 
Ksiądz wskazał mu jako źródła księ- 
gi, które nawet w największych księ- 
gozbiorach żydowskich nie istnieją. 
© A więc, co rzecze historja prze- 
ciw tej potwarzył Pokazuje nam ona 
tysiące miast i wsi zburzonych wy- 
mordowanych, tysiące rodzin bez da- 
chu, wędrujących ze spalonych osad, 
które wszystkie swe nieszczęścia za- 
wdzięczają tej insynuacji. Lecz jej 
samej nie może nam historja wska- 
zać... Stały powód pogromów, kryje 
się w mroku, a przykryty jest tą 
fikcją nieszczęsną „mordu rytualne- 
go“. A co do niego historja milczy... 

Teologja, będąca wielką obszerną 
nauką nie może potwierdzić hanieb- 
nej pogłoski, tembardziej ze studju- 
jąc religję mojżeszową na równi z 
innemi, że znając źródła judaizmu, 
oraz księgi, widzi bezpodstawność 
tego oskarżenia, więc wspólnie z hi- 
storją milezy,,, 

A trzecia gałęź wiedzy która też 
obala ten zarzut, to etyka religijna. 
Spójrzmy na zasady wiary judaisty- 
cznej, spójrzmy na podstawy jej: „nie 
zabijaj!* ma to przykazanie Boskie i 
spytejmy sią raz jeszcze, a więc 
skąd, skąd ten straszny upiór, który 
prześladuje cały naród, który wysą- 
czył już tyle krwi i wycisnął tyle 
skarg i łez 

Zła wola ludzka; (która mimo 
przykazania „kochaj bliźniego, jak 
siebie samego“ podburza do rzezi 
wśród braci i prześladowań i mę- 
czarni. 

Zygm. Lewartowitez. 


Wojna na Bałkanach, 


, Z pola walki. 
BIĄŁOGRÓD, 29 lipca. (wł.) 
Bułgarzy czynią nadludzkie wy- 

siłki, aby odnieść nad serbami choć 
jedno zwycięstwo, wobec czego wal- 
ki są nadzwyczaj krwawe. 

Serbowie dotychczas stracili 3 
tysiące żołnierzy a bulgarzy 10 ty- 
sięcy. i 

ATENY, 29 lipca, (P) Minister- 
jum wojny ogłasza telegram otrzyma- 
ny dziś z głównej kwatery; Po po- 
rażce d. 26 b. m. bulgarzy cofnęli się 
do Dźumali i dalej cofali się na pół- 
noc. Gdy przybyły znaczne posiłki 
i pierwszy pułk króla Ferdynanda 
znacznie został powiększony, bulgarzy 
ponownie starali się zająć stracone 
pozycje; w tym celu skoncentrowali 
znaczne siły od strony prawego skrzy- 
dła greków, zwłaszcza „na północno- 
wschód od Dżumali ataki bulgarów zo- 
stały jednakże odparte przyczem bul- 
garzy ponieśli znaczne straty. D. 27 
rano bulgarzy zostali ostatecznie wy- 
parci. Bitwa na krańcowem prawem 
skrzydle toczyła się przez cały dzień 
i skończyła się w nocy bez konkret- 
nych wyników. Grecy stracili mnó- 
stwo ludzi, lecz straty bulgarów są 
jeszcze większe. 


BERLIN, 30 lipca, (wł.) Dzien- 
niki tutejsze donoszą z Sofji, że 
generał Iwanow, otrzymawszy posił- 
ki, wydał grekom bitwę decydującą 
i odniósł zupełne zwycięstwo,  Gre- 
cy uciekają w panicznym popłochu, 
paląc | mordując wszystko po dro- 
dze. 

Walki serbsko-rumuńskie. 

PARYŻ, 30 lipca, (wł) — 
Pod Derkowicą doszło do za- 
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„wszyscy oni przepełnieni 


cętej waiki pomiędzy sera 
wami i rwmnunami, Rumuni 
wzieli do „ewoli dwa sztane 
dary serbskie. 

Cholera na Bałkanach. 

GENEWA, 29 lipca, (p). — Na 
imocy decyzji rady związkowej Bul- 
garja i Serbja uznane zostały za nie- 
pewne pod względem cholery. 

Pzybywające z obu tych krajów 
osoby i towary poddawane są spec- 
jalnej dezynfekcji. 

BERLIN, 29 lipca, (p.) — Z roz- 
porządzenia policji w obawie zanie- 
sienia cholery, o przybyłych z kra- 
jów bałkańskich osobach w ciągu 
24 godzin należy zawiadamiać odpo- 
wiedni urząd policyjny. 

W sprawie Adrjanopola. 

PARYŻ, 80 lipca, (wi) — Z So- 
tji donoszą, źe Bulgarja skłania się 
do ustępstw na rzecz Turcji 1 goto- 
wa jest znieść fortyfikacje Adrjano- 
pola, zaprowadzić osobny urząd cel- 
ny, pozwolić na utworzenie osobnego 
Islamu dla mieszkańców Adrjanopola 
oraz udzielić im innych ulg. 


Jeżeli Turcja nie zgodzi się na 


te warunki Bulgarji, to niechybnie- 


nastąpi interwencja zbrojna Austrii 
i Rosji, przyczem punktem wyjścia 
dla operacji wojennych Rosji ma być 
Enos, zaś dla austrjackich Midja. 
Zaproponowano również wspólu- 
dział fiotyli innych państw w tych 
operacjach. 
Qświadczenie Enwer-beja. 
PARYZ, 30 lipca, (wł) Adja- 
nopolski korespondent „Matina“ roz- 
mawiał z Enwer-bejem, który po- 
wiedział: Oswiadcz Pan całej Euro- 
pie, że my. Adrjanopola nie opuści- 
my za żadną cenę, Przemoc całe- 
go świata nie zdoła nas wyrzucić z 
tego świętego przybytku Islamu. O 
posiadanie tej stolicy, w której leżą 
prochy świętych naszych, wałczyć 
będziemy do ostatniego żołnierza do 
ostatniej kropli krwi, Oświadcza tak 
jednomyślnie cała armja turecka, 
niech się więc moce'stwa liczą z te- 
mi słowami. 
Następca tronu w Adrjanc= 
golu. ? 
KONSTANTYNOPOL, 30 lipca 
(wł) —Do Adrjanopola przybył na- 
stępca tronu tureckiego, Jusuf Tzedin. 
Przywitali go generalisimus, Izeet 
pasza, wali Adrjanopola Halil bej, 
oraz władze tureckie z duchowień- 
stwem na czele. Następca tronu przy 
grzmocie armat przejechał do mecze- 
tu Selima, gdzie odbyło się nabożeń- 
stwo dziękczynne. Na przemówienie 
walego, następca tronu odpowiedział: 
Przywożę wam błogosławieństwo suł- 
tana za waszą waleczność i zdobycie 
tej świętej stolicy. Dziękują Ałła- 
chowi, że miasto to zostało wyrwane 
z rąk niewiernych. Dzisiaj następca 
tronu wyjedzie do Mustafa Paszy, 
skąd jutro do Kirkilisy, 
Starania o pożyczkę. 
KONSTANTYNOPOL, 80 lipca, 
(wł) — Dżawid bej otrzymał od 
swego rządu polecenie, aby się sta- 
rał o pozyskanie pożyczki w Paryżu, 
nie zaniedbując jednocześnie starań 
w Londynie. 


Konferencja pokojowa. 

BUKARESZT 80 lipca, (wł.) Dzi» 
siaj odbędzie się pierwsze 
posiedzenie konferencji por 
kojowej, 

BUKARESZT, 29 lipca, (wł.) Je- 
den z delegatów bulgarskich mini- 
ster Tanczew oświadczył dziennika- 
rzom, że delegaci bulgarscy otrzyma- 
li jaknajdalej idące pełnomocnictwo. 

BUKARESZT, 29 lipca, (wł.) Urzę- 
dowy dziennik „Rumunja“ wita dele- 
gatów pokojowych i stwierdza, że 
są chęcią 
zawarcia pokoju. 

BIAŁOGROD, 29 lipca, (wł) Je- 
den z delegatów greckich, oświad- 


czył, że Grecja uzależnia dojście do 
skutku pokoju od otrzymania Kar- 
vali, a ponieważ i Bulgarja żąda dla 
siebie tego samego portu „dla tego 
Grecja utrudni załatwienie sprawy po- 
jowo. 

BUKARESZT, 80 lipca, (wł) Z po- 
wodu oświadczeń premjerów greckie- 
go i serbskiego panuje nastrój pesy- 
mistyczny. Serbja i Grecja stawiają 
swoje warunki na ostrzu miecza i nie 
skłonne są do ustępstw. 

LONDYN, 29 lipca, (wł.) Bulgar- 
ski minister spraw zagranicznych Ge- 
nadiew oświadczył korespondentowi 
„Daili Mail“, że pomiędzy Rumunją 
i Bulgarją nastąpiło porozumienie 
więc sojusz może zostanie zawarty. 
Dalej oświudczył minister, że konte 
reocja w Bukareszcie będzie miała 
wynik dodatni. 

BERLIN, 29 lipca, (wł.) „Loc. 
Anz.“ donosi, że pomiędzy Petersbur- 
hiem a Paryżem, wybuchły nieporo- 
zumienia w sprawie Kawali, który 
Rosja chee utrzymać dla Bulgarji. 


Minister wojny u cesarza. 
‘WIEDEN, 29 lipca, (wł). Mini- 
ster wojny generał Krobatin przybył 
do Ischlu i został przyjęty na au- 
djencji u cesńrza, 
Komentarze. 

PETERSBURG, 29 lipca, (p.) W 
kołach politycznych i wojskowych 
komentówany jest wyjazd ministra 
spraw zagranicznych Sazonowa i wi- 
ceeministra wojny Wernandera do Pa- 
terhofu. Twierdzą, Że wyjazd ten 
związany jest z komplikacjami, jakie 
spowodowali turoy pa Balkanach. 

Danew pod sądem. 

WIEDEN, 29 lipca, (wł.) Z Sofji 
donoszą, że partja wojenna działa w 
tym kierunku, aby postawić Danewa 
w stanie oskarżenia. 

Znamiemne objawy soli. 
ciarmości. 

KALKUTA, 30 lipca. (p.) Na 
całym obszarze Indji urządzanę są 
zgromadzenia publiczne i ogłaszane 
rezolucję, z których dowiadujemy 
się, że hindusi-muzułmanie ze stra: 
szliwym niezadowoleniem odnoszą 
się do stanowiska Anglji, która żą- 
da by turcy zwrócili  bulgarom 
Adrjanopol. Nacjonaliści hinduscy 
solidaryzują się z muzułmanami. 

Konferencja w Londynie. 

PARYŻ, 80 lipca, (wł.) — W cią 
gu bieżącego tygodnia zakończy się 
i zostanie rozwiązana konferencja 
ambasadorów w Londynie, a zadanła 
jej przesłane zostaną na konferencję 
w Bukareszcie, która będzie zajmo- 
wała się sprawami Bałkanu. 

Statut dla Albanji. 

LONDYN, 80 lipca (wł.). —Na o- 
statniem posiedzeniu konferencji am- 
basadorów w Londynie, które trwało 
trzy godziny, omawiano i uchwalono 
statut dla Albanji. W ciągu 6 mie- 
sięcy ma być utworzony zarząd Al- 
banji i w tym celu zbierze się spe- 
cjalna komisja, składająca się ź jed: 
nego przedstawiciela Albanji i Po, 
jednym z każdego z państw. Kie- 
róownictwo nad żandarmerją bezpie- 
czeństwa objąć ma Szwecja. Postano- 
wiono zwrócić sią do Szwecji z proś- 
bą o wysłania kilku oficerów celem 
zbadania na miejscu warunków i ð- 
kreślenia ilości potrzebnych żandar- 
mów i oficerów. Na następnym po- 
siedzeniu konferencji, które odbędzie 
się w piątek, będzie omąwiana spra- 
wa południowych granie Albanji, gdyż 
na zeszłej konferencji nie stanowiła 
sprawa ta przedmiotu obrad oficjal- 
nych, lecz była tylko tematem narad 
prywatnych ambasadorów po za kon- 
ierencją. 

Nieporozumienie w „trójpo. 
rozumieniu”, 

PARYZ, (wł., 29 lipca. W tu 
tejszych kołach politycznych krąży 
wiadomość, że pomiędzy ambasado. 
rami trójporozumienia, panuje niepe 
rozumienie w sprawie akcji przeciw 
Turcji. Politycy oświadczają, że dy- 
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lomacja europejska rozpadła się na 
Kilka grup, tak że współdziałanie 
przeciw Turcji jest na razie niemo- 
żebne. 
Audjencja. 

WIEDEN, (wł., 30 lipca. Przy- 
był tu arcybiskup ze Skutari i sta- 
rał się o audjencję u cesarza, którą 
wyznaczono na czwartek. Arcybiskup 
wyjeżdża jutro do [hslu. 


Wykrycie bandytów. 


W d. 19 czerwca właściciel do- 
mu Feliks Bomczyński zgłosił się, do 
poliem. częstochowsk. z zawiadomie- 
niem, że syn jego Czesław, elektro- 
technik, niewiadomo gdzie się podział 
prosił więc o pomoc w odszuka- 
niu go. 

Policmajster przeprowadził do- 
chodzenie i przekonał się, że Czesław 
Bomczyński kolegował z Antonim i 
Teofilem Zimami oraz Franciszkiem 
Piotrowskim. Wszyscy ci trzej po- 
dejrzani zostali o to, że byli spraw- 
cami napadu na dwór w Skrzydłowie 
w pow. noworadomskim. 

W d. 22 czerwca w nocy Oze- 
sław Bomczyński powrócił do domu, 
+ dowiedziawszy się, co było przy- 
czyną tego, że nie dawał o sobie 
znaku życia, stary Bomczyński w 
nocy udał się z synem do kancelarii 
policmajstra. 

Tutaj Czesław zeznał, co nastę- 

uje: Koledzy-elektrotechnicy powo- 
ali go, aby razem z nim udał się do 
założenia dzwonków elektrycznych w 
Skrzydłowie. Kiedy znajdowali się w 
drodze, ARE groźbą śmierci zmusili 
go do złożenia przysięgi na dokona- 
nie razem z nimi zbrojnego napadu 
na dwór w Skrzydłowie. 

Napadu tego dokonano w d. 17 
czerwca, przyczem  Bomczyńskiego 
wyznaczono dó pilnowania steroryzo- 
wanej służby. 

On pilnował, a oni rabowali. 

Kiedy zostali odparci przez ad- 
ministratora majątku, p. Zbijewskie- 
go, napastnicy uciekali do lasu, po- 
szem koleją pojechali do Łodzi, skąd 
ən udał się do domu, a oni do 
Wilna. 
| Na podstawie tych wskazówek 
policja zarządziła poszukiwania i 
wczoraj właśnie sprawcy napadu na 
dwór w Skrzydłowie zostali w Wilnie 
ujęci. 

Sprowadzeni oni będą do Często- 
chowy. 


Telegramy. 


sprawy perskie. 

LONDYN, (p., 29 lipca. Lord 
Curzon w izbie lordów wygłosił mo- 
wę o sprawach perskich, trwającą 
godzinę i 15 minut. Według słów 
Curzona w północnej Persji panuje 
wzgłędne bezpieczeństwo ze względu 
na obecność znacznych wojsk rosyj- 
skich. „Być może, że obecność ich 
gwarantuje spokój i przyjemna jest 
dla rządu perskiego jednakże, czy 
liczba wojsk jest odpowiednia po- 


p trzebom pokoju w Persji północnej i 


czy istnieje zupełna pewność, że o0- 
becność tych wojsk jest ściśle dosto- 
sowana do ducha porozumienia an- 
glo-rosyjskiego. My niemożemy bez 
pewnych obaw patrzeć, jak się od- 

ywa okupacja wojenna kraju, o któ- 
rego niezależność myśmy 
walczyli. 

Curzon pochwala rząd angielski 
za odwołanie wojsk angielsko-indyj- 
skich z Persji południowej i obecną 
polityke rządu, nazywając ją polity- 

ą paliatywów! Anglja powinna e- 
nergicznie prowadzić politykę budo- 
wy dróg żelaznych w strefie neu- 
;tralnej. Anglja nie powinna iść śla- 
dem Rosji, a powinna działać wspól- 
nie z nią. Porozumienie w sprawie 
kolei bagdadzkiej uważa Curzon za 
odpowiednie. Z powodu spraw tybe- 
jtańskich Curzon oświadczył, że nie 
(chce. wierzyć rewelacjom jednego z 
a rosyjskich z racji porozumienia 

ongolji z Tybetem, mianowicie ja- 
Kkoby Rosja rozpostarła swoje wpły- 
wy na Tybet. Nie chce on wierzyć, 
żeby Rosja brała udział w  porozu- 
imieniu, będącem w sprzeczności z 


Zawsze 


postępowaniem przyjętem przez nią 
podczas zawierania przymierza an- 
glo-rosyjskiego. 

LONDYN, (p.) 29 lipca. W od- 
powiedzi lordowi  Curzonowi lord 
Morley określił politykę Anglji w 
stosunku do Persji, jako ścisłe do- 


trzymanie warunków porozumienia 
anglo - rosyjskiego o niezależności 
Persji. 


W celu uniknięcia rozdziału Per- 
sji na podkładzie ekonomicznym, 
administracyjnym lub politycznym, 
nie zapominamy o pomyślności Per- 
sji i mamy zamiar popierać tam ja- 
kąbądź formę konstytucji i gotowi 
jesteśmy okazać rządowi perskiemu 
pomoc w sprawie przywrócenia po- 
rządku na drogach południowych. 

Anglja i Rosja działają w zupeł- 
nej zgodzie. Nie są przewidywane 
żadne zmiany w stosunku do Ty- 
hetu. 

Zgodnie z życzeniem Anglji od- 
być się ma konferencja. Chiny i Ty- 
bet i będą głównemi i czynnemi ©0- 
sobami na tej wonterencji. Rosja pò- 
wiadomiona jest o sposobie postępo- 
wania Anglji i sposób ten aprobuje. 
Za werbowanie wychodźców. 

KRAKÓW, 29 lipca (wł.).— Policja 
krakowska aresztowała żyda Chaima 
Wańkowicza za werbowanie robotni- 
ków z Królestwa Polskiego do wy- 
chodźtwa do Kanady. Chaim Wań- 
kowicz działał, jako agent znanego 
towarzystwa morskiego „Canadian 
Pacific“, 

Walki mongolsko-chińskie. 

URGA, 29 lipca, (p.) Mongołowie 
zdobyli z powrotem Batezałgę. Na 
ironcie wschodnim mongołowie zdo- 
byli Darchanulę. Zabrali oni chiń- 
czykom działo, 200 karabinów, 300 
namiotów i olbrzymią ilość prowian- 
tu. Chińczycy stracili w zabity ich 
i rannych około 500 ludzi, straty 
mongołów nieznaczne. 

Manewry floty angielskiej. 

LONDYN, 29 lipca, (wł.) — O 
manewrach floty angielskiej niema 
żadnej wiadomości. Prawdopodobnie 
walki już się zakończyły, albo może 
fiota zajmuje się zaprowiantowaniem 
i przyjmowaniem węgla. Dotychczas 
manewry wykazały, że hydroaeropla- 
ny oddają nadzwyczajne usługi w ra- 
zie wojny, ponieważ spostrzegają na 
czas łodzie popwodne i torpedowe. 

Rewolucja w Chinach. 

SZANHAJ, 29 lipca, (p.) Dnia 28 
b. m. wojska powstańców dokonały 
nowego napadu na arsenał. lecz Zo- 
stały przyjęte przez wojska północ- 
ne i silny ogień z okrętów wojen- 
nych. 

Atak ponawiano kilkakrotnie, zaw- 
sze jednak bez skutku. 

Admirał Tsen przygotowuje się 
do bombardowania fortów Wuzuna. 

Podczas bitwy mnóstwo pocisków 
padło w granicach koncesji między- 
narodowych. 

Ewa naboje eksplodowały w o- 
grodzie publicznym gdzie grała mu- 
zyka, raniony został bawiący się tam 
chłopczyk. 

Echa katastrofy kolejowej. 

KOPENHAGA, 29 lipca, (wł.) — 
Dziś przed południem przewieziono 
zwłoki ofiar katastrofy pod Bremin- 
ga na dworzec kolejowy w Spitzber- 
gen. Obecny był przedstawiciel kró- 
la i minister, którzy złożyi wieńce. 

Straszna katastrofa. 

NEW-JORK, 29 lipca, (wł.) W 
Galweston w stanie Texas zapaliła 
się podczas wyścigów automobilo- 
wych trybuna z 5 tysięcznym thi- 
mem; wiele osób zostało poważnie 
rannych. 4 

Bezrobocie w Transwaaiu. 

JOHANISBURG, 29 lipca, (wł.) 
Kierownictwo związku zawodowego 
górników w Południowej Afryce po- 
stanowiło nie wznawiać komisji rzą- 
dowej i wydało rozkaz górnikom, aby 
nie dawali tej komisji, żadnych infor- 
macji. 

Pożar fabryki 

BERLIN, 30-go lipca, (wł) — W 
Plótzensen spłonęła olbrzymia fa- 
bryka lodu. Przy eksplozji amonia- 
ku jeden chłopiec został zabity i kil- 
ku ciężko rannych. Straty olbrzy- 
mie. 

Proces oficerów pruskich. 

BERLIN, 30 lipca (wł.)»—Jutro o 
godzinie 9 rano rozpocznie się sen- 
sacyjny proces w znanej aferze 
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Kruppa. Na ławie oskarżonych za- 
siądzie 7 oficerów intendentury. Wy- 
dano 20 biletów dla prasy, lecz 
prawdopodobnie rozprawy będą tajne. 
Zatarg Japonji ze Stanami 
Zjednoczonemi. 

NOWY-JORK, 30 lipca, (wł.) — 
Odpowiedź, jaką dał rząd Stanów 
Japonji w sprawie kalifornijskiej uz- 
nana jest za niezadawalniającą. — 
Rząd japoński wysłał trzecią notę do 
Stanów Zjednoczonych. Bank Joko- 
hamski wydaje w dalszym ciągu emi- 
grantom japońskim póżyczki na za- 
kup ziemi w Kalifornii. 

Bezrobocie w Hiszpanji. 

MADRYT, 80 lipca, (wł) W ca- 
lej Katalonji zastrajkowali tkacze ce- 
lem zaprotestowania przeciwko wo- 
jowniczej polityce rządu w Maroku. 
Do 6,000*tysięcy strajkujących obecnie 
robotników, przyłączy się niebawem 
około 40,000, co wyniesie razem Z To- 
botnikami, pozbawionemi pracy w po- 
krewnych gałęziach przemysłu około 
80,000. 

Rząd koncentruje w obwodzie 
strajkowym wojsko, W głównym 
siedlisku strajku, w Barcelonie, skon- 
centrowano- 15,000 żołnierzy, którzy 
mają rozkaz postępowania z całą 
bezwzględnością przy pierwszych za- 
burzeniach. 


Bział handlowy. 


Berlen, 28 lipea. 


Wiadomości o rychiem rozpoczę- 
ciu rokowań pokojowych w Buka- 
reszcie i doniesienia o jednomyślno- 
ści mocarstw w sprawie spowodowa- 
nia turków do wycofania się z Adrja- 
nopola przyjęto na giełdach z zado- 
woleniem i stąd też dzisiaj tendencja 
była wszędzie dosyć. silną. 

Na giełdzie berlańsktey najlepiej 
trzymały się akcje hutnicze z powo- 
du podwyższenia cen za żelazo i wy- 
roby żelazne, obrót jednak był nie 
wielki. 

Na giełdzie londyńskiej podskoczy- 
ły kursy wszystkich ważniejszych 
papierów amerykańskich o 1 dolar 
ponad notowania giełdy nowojors- 
kiej, za to spadły cokolwiek akcje 
afrykańskich min złota i dyamentów 
z powodu szerzenia się tam ruchu 
strajkowego. 

Na giełdzie wiedeńskiej, a więcej 
jeszcze na giełdzie petersbursktej ten- 
dencja również była silną. 

Syndykat kopalń górnoszlązkich za- 
mierza i tym razem na zimę (od 1-go 
września) podwyższyć ceny Za wę- 
giel opałowy o 5o do 70 ienigów na 
tonie. Kopalnie fiskalne na Górnym 
Szlązku prawdopodobnie cen nie pod- 
wyższą. . 
O nową pożyczkę turecką toczą Się 


ralgji, 
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jest idealnym pokarmem dła 
niemowląt dzięki swej łatwo- 
strawności i 
tości 
mączką 
odstawienie od piersi w każ- 
dej chwili bez względu na 


na Węgrzech (Póstyćn) 
najsilniejsze w Europie termy siarczano-mułowe, radioczynne 
przeciw cierpieniom stawów, reumatyżmowi, artretyzimowi, new- 
zwłaszcza - ischiasowi, 7 y 
Urządzenia mieszkań i kąpieli od najtańszych aż do luksuso- f 
wych. Hotel Termia połączony z łazienkami otwarty cały rok. 
Frenkwencja 18,000 osób. Z Wafszawy 15 godzin, z Krakowa 8, | 
do Wiednia 3. Wszelkich informacji udziela lekarz zakładowy p 
Dr. AI. Teichmann; zimą Kraków, latem Piszczany, F 
willa Pannonia albo dyrekcja zakładu. & È 
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obecnie w Paryżu układy, które pro 
wadzi ambasador turecki z francu- 
skim ministrem finansów. 

Rosyjskie Tow. tytoniowe „Laferm* 
chce podwyższyć kapitał zakładowy, 
lecz rada ministrów odmówiła na to 
swego pozwolenia, aby zapobiedz 
utworzeniu się trustu tytoniowego w 
Rosji. 

Na gtełdzie zbożowej w Berlinie pa- 
nowała dzisiaj tendencja słaba i kur- 
sy spadły jeszcze niżej sobotnich i 
tak już nizkich notowań z powodu 
sprzyjającej stale pogody i polepsza- 
jących się widoków żniw. Przytem 
Rosja i Ameryka zaofiarowała na 
sprzedaż wielkie zapasy zboża, co 
również było powodem zniżki cen, 
zwłaszcza za pszenicę i żyto. 

Teqoroczne żniwa na świecie zapo- 
wiadają się znacznie lepiej niż ze- 
szłoroczne. Według obliczenia pew- 
nego amerykańskiego pisma facho- 
wego wynosić będzie sprzęt pszenicy 
razem 476 miljonów korcy (po 435 
funtów). W roku ubiegłym sprzęt 
pszenicy wynosił tylko 462 mil. kor- 
cy. W Niemczech sprzęt pszenicy 
wynosić będzie 19 miljonów (w 1912 
roku 20 miljonów) a w Rosji 106 mil- 
jonów (w 1912 r. 90 mil.) korcy. 

Ceny targowe. 
Monety. W Berlinie płacono: 23 lipca 28 lipca 
Bankn. austrj. za 100k. 84,65 m, 84,55 m. 
Bankn. rosyjs. za 100 r. 214,70 m. 214,8 
Ceny zboża. 
Z dnia 28 lipca (za 10060 klgr. w 


markach). 

Pszenica  Zyto Jęczmień Owies 
Szczecin 180-193 150-166 = 150-165 
Poznań 194-198 163-164 140-155 156-159 
Wrocław 199-201 169-171 144-147 157-159 


Odpowiedzi Redakcji. 


P, Józefawi Budnerowt. Nie rozu 
miemy dokładnie. Prosimy przybyć 
do redakcji między 5—6 po poł. 


Literat 


udziela lekcji historji, literatury pol- 
skiej, historji polskiej i powszech- 
nej — w domach prywatnych. = 

Oferty w redakcji Nowego Kur- 
jera Łódzkiego sub. „Literat* 


Pensjonat „Savoy“ 


w Krakowie, ul. Krupnicza 22 I-p. 

urządzony z komfortem i oświet. 

elektr. Łazienki. Teleron. Kuchnia wy 
borowa. Ceny przystępne. 


Właścicielka pracowni gorsetów 


„Pawillon” 


Piotrkowska Nż 85 
dawniej Wólezańska 21 


wyjechała. 
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MĄCZKA MLECZNA ; 


NESTLEA 


wysokiej war- 
odżywczej. Karmienie 
Nestle'a umożliwia 


porę roku. 
REZ CBE 


po złamaniach i zwichnięciach. 
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Z krainy mody. 


Woale i woalki. 


Przez tyle czasu uważany za niemodny, opu- 
szczony i zaniedbany welon wróci obecnie do łask 
dzięki sportowi automobilowemu. Konieczność otu- 
lenia głowy dla zabezpieczenia się od zimna i ku- 
rzu, przywróciło względy kobiet temu miękkiemu 
otuleniu, które niegdyś było oznaką szczęśliwych 
oblubienie rzymskich, a potem symbol dziewic 
poświęconych Bogu. i 
; Obecnie woal ukazuje się skromnie, a nieś- 
miało, jako uzypełnienie stroju sportowego i zy- 
skuje coraz szersze zastosowanie. I słusznie, bo- 
wiem, harmonijne jego faldy, dodają twarzy tyle 
słodyczy, mglista miękkość tkaniny tak śliczną 
aureolą otacza każde oblicze, że wszystkie kobie- 
ty powinniby nosić woale. 

Żadne z innych akcesorji toalety nie po- 
zwala tak się upiększyć, poprawić skuteczniej wa- 
dy i niedoskonałości twarzy, złagodzić zbytnią 
ostrość rysów. yw 

. Jesteś pani niezudowolona z ukształtowania 
twego czoła, z odcienia oczu. Trochę gazy, zwie- 
szającej się poza ramy kapelusza, złagodzi te bra- 
ki. Znajdujesz, że profil twój nieładny, owal nie- 
zadawalniającył Dużo cienia na policzkach, a li- 
nję będą zharmonizowane. Nie podoba ci się two- 


ja broda lub szyja? Zarzucenie woalu naprzód, 
umiejętne zadrapowanie i związanie pod brodą 
zaradzi złemu. 

Nawet osoby, nie mające nic do zarzucenia 
swej powierzcehowności zyskują na noszeniu we- 
lonu, nada on bowiem cerze większą delikatność, 
więcej powabu oczom, a całej postaci — wdzięk 
tajemniczy, Mieszkanki Wschodu, kobiety naj- 
dokładniej znające tajniki kokieterji, sztuki podo- 
bania się, wiedzą dobrze, że odrzucając długi 
„czarcrot*, nakazany im przez koran, straciłyby 
połowę powabu, dlatego też, mimo zbudzenia się 
ducha wyzwolenia, mimo przejęcia się ideą femi 
nizmu, pozostają wierne tajemniczym  osłonem. 

Ale na Zachodzie nie mamy zamiaru zakry- 
wać całej twarzy, otaczamy ją jedynie ząbkiem 


lekkich muślinów... 


Ładne włożenie welonu jest sztuką. Trzeba 
się jej nauczyć, probując związywać welon przed 
łustrem, tak, jak uczymy się nakładać kapelusz. 

Welon z niebieskiej gazy jedwabnej jest naj- 
stogowniejszy do sportów na powiatrzu: do jazdy 
automobilem, powożenia, wycieczki morzem, tā- 
ternictwa i t. d. Ochrania on znakomicie wzrok 
i niedopuszcza do opalenia się. Ale śliczna bar- 
wa niebieska jest niekorzystna dla cery, nadaje 
się jedynie dła niektórych blondynek o bardzo 
jasnej cerze. 

Welon z gazy zielonej ma te same zalety, 
ałe kolor jego jest krzyczący i przypomina nam 
klasycznych: globe-trotteurów, ubranych w nieś- 
miertelne kostjumy w kratkę i zieloną woalkę, 


4 ~ 
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Typy te zanadto przeszły w dziedzinę humorysty- 
ki, by można odważyć się na noszenie szmarag- 
dowych lub trawiastych welonów. 

Bardzo ładny jest welon bronzowy. Łagodny 
odcień jego wybiela skórę, stosowny zarówno dla 
brunetek, jako też i dla blondynek, dobrze wy: 
gląda przy każdej toalecie i odznacza się prak- 
tyczną trwałością. Nigdy natomiast nie nałeży 
nosić woalów „beige*, którego barwa pośrednia 
i fałszywa nadaje cerze odcień żóltowy, psuje 
najładniejsze karnacje, szpeci najmilsze twarzy- 
czki, ; 

Największemi łaskami cieszą się welony 
szare, w całej gamie kolorów: perłowe, popielate, 
taupe, souris, ólephant, fumóe i t. d. Te jedwa- 
biste muśliny szare ujmują twarz w śliczną ramę, 
nadając rysom dyskretną harmonię. Harmo- 
nijne—oto przymiotnik, który im przystoi; oko 
spoczywa na nich z przyjemnością, gdyż nie Są 
one ani krzykliwe, ani smutne, będąc wszędzie 


„przystowane do otoczenia, więc wszędzie na swo- 


jem miejscu: w przedziale wagonu, gdzie idealnie 
przystosowują się do popielątego sukna kanapy, 
na pokładzie statku, gdzie są podobne do małych 
ktębów dymu, wyrzucanych z komina parowoa, 
w automobilu, gdzie się jednoczą z „szarym pro 


"chem ziemi,, unoszącym się nad drogą. 


(Ciąg dalszy nastąpi).— 


Dr. S. Sznitkind 


WARSZAWSKA 
Szkoła Lekarsko-Dentystyczna 


A. TROPPA. 


WARSZAWĄ, Marszałkowska 1i6 (róg Złotej). 3 
inowanie próśb rozpoczeło się. Dokumenty wyłącznie % 

w ory h amy 1 informacje wysyła się bezpłatnie. 
Wykłady i zajęcia prowadzą się pod kierunkiem profesorów War- 
szawskiega Cesarskiego Uniwersytetu. 1029—8 5 


„OSY LOTERJI 


KRÓLESTWA POLSKIEGO. 
KANTOR WEKSLU i LOTERJI 
ADAMA WOLAŃSKIEG O. 
Warszawa— Marszałkowska M 143. f 
Cenn biletów wylącznie na ctiąghienie do 1-szej 


Całego losu (4|4) obecnie 2 rb. (dawniej 4 rb). | 

zor » (244) BRZ 3h w. 20). 0 
iarti  „ (14) „ 50kop. („, 1rb). £ 

y UDZIAŁY: 1/40 część 10 całych ‘losów obecnie — 

| 50 kop. (dawniej I rb) NA WŁASNOŚĆ DO WSZY- & 

STKICH 5-ciu KLAS. 


i | część ćwiartki 10 rb. ) Przyjmuje się takżo na- 4 
8 


iu należności lub | 


syła się niezwło- 
za zaliczeniem pocztowem. 


ywa się jak zwykle. 


wy 
zyman 


po otr 


5 rb. | lożność częściowo przed 
1 2.50 | ciągnieniem każdej kla- 
3 1/16 1,25 | sy w równych eięściach. 


Sprzedaż całych losów, połówek 


i ówiartek odb 
Zamiejscowym 


cznie 


Natychmiastowa śmierć! : 
wszystkich owadów powodują nasze środki, proszek 4 


„KAZBEK” i „ARAGAC” 


w blaszanych i kartonowych puiweryzowanych A 
pudełkach a również i 


99 we flakonach, niedawno wyna- f 
płyn „Kazbek leziony przez nas po długolet= 
niech próbach, jako najradykalniejszy środók 
% x En w ŚWIECIE. $. 

dajcie tylko za starodaw- i | 
fa fabryki na Kaukzie  d,h. Br. Ter-Petrosjanc 
at? Bgzys. 0d 1885 roku. Główny skład i kantor w Odesie skrz. poczt. $ 
lh W 1341 Sprzedaż we wszystkich aptekaoh i skladach aptecznych. | 
3 Wystrzegać się folsyfikatów. 1125—10 $ 


2 Er MEE 


i Pierwsza Lecznica Lekarzy. Specjalistów 


jg. dla przychodzących chorych 
j 45. Piotrkowska 45 {róg Zielonej). 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. |. Szwarcwasser od 10 — 11 i 4 i - 
półŁ—5 i pół. w niedzielę od 10—11 p 

Choroby skórne i weneryczne Or. L.Prybhulski W niedz., wtor., 

czwartki. piątki oâ 1—2 Poniedziałek, środa, sobota od 8 —v wiecz. 


£eczni | wzo 


Choroby skórne, wenę- 
ryczne i niemoc płciową 


Dr. Lewkowicz 
Przy syphilisie stosowanie prep. „606“ 
i 914". Leczenie elektrycznością i ma 


Koastautynowska I2 
obok teatru Selina. 


od 9—1 i od 6—8. dla pań od 5—6 
i miedziele od 9 do 8. 


PD IDOREDADOD ZEM 


Saniskiw LAW 


przeprowadził się na ul. Piotehko= 


wska Kr. 87. Choroby wownętrz- IBGEJIF"TMEJEJEJGI 
EJEĄSISISIEGSIEJ 


Dr. B. Rejt 


3 U - 
rowa kusss *3 koni 
pod kierunkiem lekarzy-specjalistów tutciszego 

garnizonu i lekarza wet, S$. Wolmana 


LESZNO 34. - 
Otwarta od 10-ej do 1-ej i Od 4-6) uu 6-6] po po 
r192— 


2 
R Je i$ E St) > r Ja IU > o 2 m g 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i dróg moczowych 


Dz $, KANTOR, 


Piotrowska Aż 14 $, róg Ewangelickie; 
Telefon 19-41. 


Gabinet Roentypenowski (Prześwieł!znie i fotografow. - 
ne wnętrzności ciała promienie KÓNgena), Św: = 
tłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i Laborator,um 
lekarsko-kosinetyczne. Badanie krwi na Syfilis i 2- 
czenie Salvarsanem (Ehrlich-Ie*a 606,) Gabinet elek- 
iroterapeutyczny (Masaż wibrącyjny 1 pnenmatyczny 
podług prof. Zabłudowskiego — niemoc płciowa). 
Godziny przyjęcia: 8—2 rano ! 5—9 pp. Dla a. 
osobna poczekalnia. r2521—0—1 


sążem wibracyjnym. n 
muje od 4 do 6 po 


Doktór 


1 Porady w zakres lecznictwa 
L 


spertyży. 


pe, pluc i serca, X tel. 8-10 


Dentysta 


ms x z 1 > ak 
< W N TAS WOW CC 


Dr. Bogusławsk: 


b. ordynator szpitala S-go Du 
cha w Warszawie przeniósł 
się z Warszawy do Łodzi 
choroby kobiee p 

0 
Przejazd ^A 30 
209 CHEWEJGLEJEJEJEJ 


Lekarz-weterynarji 


Szymon Wolman 
NIA Nawra? 7, tel. 13-31 


dzące: szczepionki djągnostyczne ek 


B.Rubaszkin 


przeprowadził się na ulicę 
Średnią Mè 3. 
Snecjalista chorób skórnych, 
wonerycznych i kosmetyki le- 
karskiej (włosy, twarz eto.) 


Przyjmuje od 8.1 pół do 111 pół rano 
od 4/4 do 9 wiecz. Damy od 4*|, —5 !|,. 


o e Z Z nn, 


Lr. Feliks Skusiew.cz 


Andrzeja I3. 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłeiowe. 


Przyjmuje: od. 9 */,— 11 g. rano 

5 — 8 g. popoł. W niedziele 

święta od 9'l1 — 12 g. rano. 
Telef. 26-26. 


e s 5 

i: Lifmanowicz 
Krótka I2,, (tel. 18-61) 
Choroiiys nerek, pę- 
charza, cewki it. d. 
Godziny pyjet t 10 rane 


Gaiz DZ ii RED STES D ID d 
Dr. medycyny 


LEYBERG 


Wensiyezne, piciowe i skóry od 
10—1, 6-—8. Niedziele i Święb 
od 8—l. 

Dla Pań—5, poczekalnia 06 


dzielna. 
Krótka 5, tel. 28-50 


— +1 m - „area 


Doktór med. 


Bolesław Kon 


Choroby uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 9b. 


Mr. telefonu 32—52, 
Przyjmuje do 11 rano i 4—7 po p 


Dr. Rabinowicz 


CHOROBY “GARDŁA, NOSA 
! USZU. 


"Choroby dzieci De. fe Lipszyc. Codziennie od 1—2 pp "Uoroby SREDNIA N ò - 
chirurgiczne Dr. M. Kantor, Codziennie od 2-4%. -Ok ny ko- 4 Sp. choroby skórne, włosów wene  mleszka öbecnie przy ul Konstan- 3. Zielona 3, 
hiece Dr. M. Papierny. Codziennie ud 5—% Uuuu... oczu ryczne, moezopłeiowe | kosmetyka |kyqwskiaj pod M 11 ril72 ma m zw A 
Be. B. Donchim Poniedziałek. wtorek, sroda, czwąriek y—i0 ; lekarska Leczenie sypliilisu Salvar- ` - 
mmo. Niedziela, piątek, sobota od l—2 po południu. Uhoroby sanem Whrlich-Hafn „606* i „914° CEN — CHE THEE Aa E 
nosa, oszą i gardła Dr, ©, Bium. boniedziałek, wtoreh środa iwśródżyłnie). lieczenie eleittrycznos ZER „u Aj ua VSJEJ I) r 4 467 KA i n 
k: czwartek od 1--2. Piąvew sobota, niedzielą od © U) ruus giy (elekuylizu, |usuwanie szpecy- z MN T D ME; © EA : y 
* ` 5 uych włosów) i oświetienie kana- U u i rf Ri dór Xanaitynuwska ił 
i Analizy krwi, wydzielin moczu. Sada- $u (uretroskopia) godziny przy ic [a mell, NI (i i 16 l R karty: > oj wener reze 
$ j: MIE rmarmek, + w czasię lethich miesięcy tylko w cnc ły arissci Dy piu i$, S p 8% J h 
i Przyj muse + 00 dJ d0 południu choroby Arog moczowyo s 


Š Porada tia niezamożnych kop. 50 


O, Abar riren Z „> aege BOY cam iy. * 


+6) UG 5-86] wiećz w niedziele 
- 10-6) do 2-8) po poł. 
Dla W, Pań: osobną poczekalnia 


Mawsoz źe 


' ; A stmyynuje od 3=-1 rano I od 5—8 
let. 32-12 wiecz Dia pań od 4—5 po południp 


U x Lapua 


~ 


P 


£ 
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8 __NOWY KURJER ŁÓDZKI — 30 Ipeca 1913 r. 


wynajmuje Bank na warunkach specjalnych. 


kretną pracę, 


DR RRE RE ERZE RE 


zemplarzy wspaniałego albumu 


arrow E S 
Ji mó. D S 


Pea 


„Kurjera* nabywać mogą po 


ra“ ul. Zachodnia 37. 


B006000009010990002063F 
Otwarcie Składu 
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CENY FABRYCZNE STAŁE. 
bryk. 


ihka 


L A A A a a A k a 


Akuszerka-masażystka 
LYDIA SCHINDLER 


rb. 5.50. 


Album obejrzeć można w administracji „„Kurje- 


zsikkótkkśe  kódtwi tti 


Bank Jlanólowy w Zodzi 


wynajmuje w swym ogniotrwałym i zabezpieczonym od włamania skarbcu 
znajdującym się w nowym gmachu Banku przy ulicy Spacerowej Nr. 15 


KASETKI (Safes) 


Kasetki te mają 32, 5 cm. szerokości, 50 cm. długości i kosztują: 


rocznie półrocznie kwartalnie 
przy 10 cm. wysokości R. 12 R. 8 R. 4 
274371, a „ 18 JD "sk 
la A he Mar span „ 24 „ SB s 0 
Następujące rozmiary: 

24 cm. > 29 cm. X 47 cm. 

30 cm. X 29 cm. X 47 cm. 

30 ćm. X 60 cm. X 47 cm. 

40 cm. X 60 cm. X 47 cm. 


Urządzenie poczekalni w skarbcu zapewnia najmującym spokojną I dys- 


A| UPOMINEK |A 


Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg- 


APOLEON 


(legiony i Księstwo warszawskie) 


w opracowaniu Ernesta Łuniń skiego 


UE" Około 500 illustracji. ==} 


Cena  księgarska rb Ii, prenumeratorzy 


KAHAN i SZPIGIEL : 


PIOTRKOWSKA Nr. 80. 


Teuaya pierwszego źródła renomowanych 


odznaczona złotym medalem w Warszawie, poleca się Sz. Paniom w słabości, 
zapewnia troskliwą opiekę i udziela porad. Adres: Piotrkowska 131 m. 5. 


1104—48— 1 


irma egz. od 1855 r. 


Nowomiejska Nr. 6. 

Największy wybór męskiego 
damskiego i dziecinnego obuwia 
własnego wyrobu z najlepszych za- 
granicznych skór, najnowszych fa- 
sonów, o cenach najniższych. 
Wieiki wybór peterskurskich sandałów po cenach fabr. 
Proszę się przekonać, BK. NAKZESZKUWSAI 


Wydawca: Antoni Książek 


> Konkurencja: | 
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MIA WYNALAZKI MODELE i MARKI FAGRYCZ. 1 


GOLOMANi ELLENBAND 
Warszawa, Leszno N? 15 Teleton N*228 


JN NN „M SFR Moj „in B= 2 â Ą 
LEI KŁŁRA BL LACA „ocz PC IEC 


Piegi, opaleniznę, plamy, pry- 
szcze, wągry usuwa radykal- 
nie i udelikatnia cerę 


Cena za słoik 50 kop. i 75 kop. 

ZŻądać tylko w składach ap- 

tecznych. Nawrot 54 i Kon- 
stantynowska 75. 


W drukarni St. Książka, Zachodnia 37 


PRZEC 
Krem ks, 


2) 
APTEGARZA" 


4. KARTMAWA 
40 ETU 


y BN 


szezki 
fumerjach 


Aptekarza J. Hertmana X 1359. 


dzi Młynarska 15. 


pakiet m0 TE mb da M 


M 178 


pewu” 


IW PIEGOM 


Kneippa ; Xartmana 


4 radykalnie usuwa piegi, opaliniznę, wszelkie płamy, pry- 

szcze. wągry czerwoność skóry, a także wygładza zmar- 
Żądać w aptekach, składach aptesznych i per- 
Wystrzegać sią falsytikatów, prawdziwy tyl- 
a ko w słoikach z wypalonym napisem. 
-a KRZEM ANEEPPA 


Hurtowa sprzedaż apteka w Ło- 
1145—24 


Letni rozkład pociągów 
od dnia I-go magja. 
Kolej Fabryczno-=tódzka. 
ODCHODZĄ z ŁODZI: a) 12.15, b) 7.20. 8.05; 10.10, d) 12,50, e) 1.50, 


D 3.45, +50, g) 5.45, h) 6.43, 


Przychodzą do Łodzi: 4.37, 


7.33, 8.45. 


7.22, 8.35, 9.35, 1) 10.40, 1.00, 


3.10, j) 435. 6.20, 8.08, 9.55, k) 11.00, 
Kolej Warszawsko-Kaliska. 


ODCHODZĄ do KALISZA: o dodz. 7.55, 12.24, 4.39, 8.13, 3.12, 
DO WAKSZAW Y o godzinie: 1101, 12.34, 5.30. 2.31 


PRZYCHODZĄ z KALISZA 
9.50; z WARSZAWY o godz. 12.14: 


Odehodzą do Łowicza 101 


o godzinie: 4.24, 10.61, 12.22, 5.20 
hę gar o iaai Nakiri 


Przychodzą z Łowicza 7-45, 


Kolej obwodowa. 

Odchodzi ze stacji Łódź Kaliska do Słotwin o godzinie 6.03, ze 
Słotwin do st. Łódź-KaHska przychodzi 5.27, Odchodzi ze st Łódź-Ka- 
liska do Koluszek 1.11, przych. z Koluszek do st. Łódź-Kaliska o g. 7.46, 

UWAGI Godziny wydrukowane tłustym drukiem oznaczają czas 


od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 


Pociągi oznaczone literą a) zatrzymują się w. Andrzejowie, b), 


d), g), nie zatrzymują się się na żadnej stacji, pozostałe poci 


za- 


trzymują się na żadnej stacji, pozostałe pociągi zatrzymują się na 
wszystkich stacjach, b), d- g), h) są bezpośredniej komunikacji 


Pociąg 
wiedeńskiej i nadwiślańskiej, 


i bez liter nia obowiązuje połączenie z pociągami kolei 


Pracownicy 


(Liistrirer) 


i ich pomocnicy mogą się 


zgłaszać Łódź, Długa NM 47. 
r1776—2 


KERKEE K 
Zakład fryzjerski 


pod firmą Anna Neu- 
man” w Łodzi przy ul. Piotr- 
kowskiej Ne 89, telefon 16-20, 

oleca Sz. Publiczności swe 
Salony męzki i damski, urzą- 
dzone według nowoczesnych 
wymagań komfortu i hygieny. 
Ceny przystępne. Usługa wy- 
borowa. r1177—10 


BUBRANSNGNA Z 
Dr, Bronisław Handelsman 


ordynator szpitala sw. Aleksandra 

powrócił i mieszka przy ul. 
Mikołajewskiej Nr. JI. 

Godziny przyjęć dla dcikniętych cho- 


robami: żołądka kiszek i wątroby od 
8',—10 rano i od 3—5 po poł. 3 


PENEEVENONENONE 
Dr. L. Prybulski 


POŁUDNIOWA N 2 
Telefon 18-59 


Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłeiowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syphi- 
lisu Balvarsanem „Krlich-Hata 606 i 
914.* wśródżylnie. 
Leczenie elektrycznością | masa- 
żem wibracyjnym . 
Przyjmuje: chorych od 8—1 rano i od 
4—9 po pol, panie oå 5—% po pol 
Dia pań osobna poczekalnia. 


Éd 
Ogłoszenia drobne: 
ea LILIE HT Z a 
A A „Nowootworzony maga- 

a m zyn mebli Ekonomia“ 
Łódź. Piotrkowska Ne 173. Jedyrie 
źródło najkorzystmiejszego nabywa- 
nia mebli nowych i używanych. Du- 
ży wybór kredensów, stołów, krzeseł, 
szaf, luster, otoman, biurek, biblio- 
tek, łóżek bieliźniarek, tualet, i t d 
sprzedaje najtaniej oraz całe urzą- 
dzenia. Kupuje stare i zamienia, 
„Ekonomia*, Piotrkewska X 173, 

2848 —10 
ATE" Milewska mieszka Pań- 
ska 6, dawniej Konstantynowską 


49, udziela porad, niezamoznym ustęp- 
stwo, dyskrecja zapewniona. 2851-5 


DZ w Kaliszu 2-u piętrowy, sute 
reny, wodociągi, sutity sklepio- 
ne, zdatny na fabrykę, 43 pokoje, 
kaflarnia z urządzeniem, ogród. wy- 
dzierźawię 1.500 rb rocznie blizko 
kolei vl. Daragana dom Buchajczyka 
Kalisz piśmienne porozumienia Chłod- 
na 60 Warszawa. r1167—:3 
owód A« 70179 Warszawskiego Ak- 
cyjnego Towarzystwa Pożycz- 
kowego Oddziału I Łódzkiego nl. Za- 
chodnia N 31. został zgubiony; za- 
strzezenie zrobione. 2861—3 
= Subieki zgubił paszport, z gmi- 
ny Rogóźno, pow. łęczyckiego, 
papiery piekarskie, 2 świadectwa ze 
szpitala w Kochanówku  Łaskawy 
znalazca zechce oddać Franciszkowi 
Lubickiemu Sikawska 2. 2843 —3 


g ukasz Gruszczyński, zagubił pa- 
sapor wydany 2 gm. - Topola, 


pow. łęczyckiego, gub. ocz: 


pow sprawy karne, apelacje, ka 
sacje, kontrakty, Korespodencja 
różnego rodzaju do instytucji rządo- 
ch i prywatnych. Dawid Maków 
idzewska 36, 2627—] 
©żzcirzeba zaraz 1500 lub 2000 rbL 
na pewny i dobry procent. Pie- 
niądze zabezpieczone w pewnym in- 
teresie, mająeym 2500 do 3000 rbl 
rocznego obrotu. Oferty proszę nad- 
syłać do Międzynarodowego biura 
ogłoszeń. Piotrkowska 48, sub „2000 
ToL“, rl1166—3 
jPzebny chłopiec do tapicera. 
I Widzewska X 124. 2365—1 
oszukuje kasjerki Apieks Marku- 
sa, ul. Cegielniana Je 64. 2356-1 
p Tub pokój z kuchma do wy” 
najęcia Wiadomość w szkole, 
ulica Konstantynowska Je 38. 
lep kolonialny zaraz irpo 
nia, graniczący z szopą węgłową 
od fronty Malinowa N: 7, Lubarda 
2857—4 
I eh Byssynger zgubił pasaport, 
wydany z gm. Łyszkowice, pow. 
łowickiego, gnb. warszawskiej. 
ład ślusarski 


2541—5 

4 bardzo tania do 
sprzedania z powodu śmierci 
męża. Wiadomość ul Rzgowska Ne 96. 
2864—]1 

dolni malarze klejowi Tolejni mo- 
gą się zgłosić Benedykta „M: 43, 

W, Ziółkowski. 2354—3 


F dages czzypodriw wit w różnych 
objawach ich dolegliwośsi (katar 
żołądka i kiszek, obstrukcja, zawroty 
głowy. gazy, zgaga it. p.) wskażę 
skuteczny Środek domowy. Zapytania 
listowne z dołączeniem marki na odpo= 
wiedź, nadsyłać do Biura Ungra, Wierz 
bowa 8 w Warszawie sub „4drowie*. 
ZĘ paszport, wydany z gminy 
Łomazy, pow., bielskiego, gub. 
siedleckiej na imię Józefa Szwaja. 
2842—27 
Z paszport, wydany: z gminy 
Skotniki, pów. tureckiego, gub 
kaliskiej. na imię Apolinarego Ka- 


puścińskiego 2556 —3 
Prgin paszport, wydany z gminy 
Radzanow, pow. i gub. radom- 


skiej, na imię Jana Komarowskiego. 
2349—8 


Fesin paszport, wydany przez 
magistrat m. Kalisza, na imię 


Stefana Drabętowicza. 2860—3 


ARARRRRRA 


Redaktor: Jan Garliaowski 


